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W hchej, ciemnej i brudnej stajni, na podło- 
dze mierzwą pokrytej, w żłobie, rodzi się pewnej 


nocy Młody Bóg, którego matką była Dziewica. 
bez zmazy poczęta. któregu postać od dwóch nie- 
mał tysięcy lat rozjaśnia ciemności tego wielkie- 
go żerowiska, zwamego Światem. Nieme. niewin- 
ne stworzenia opiekują się tem Dzieciątkiem deli 
Капет, i nieporadnem. zanim je wymowne i grze 
szne bydlęta sjońskie zamordują. Płacze nad nim 
kolenda ubogich pastuszków, których prosta du- 
ma pierwsza wezbrała współczuciem na widok 
Bzieciny, со przyszła zbawiać pychą wzdęty 
Świat. Wsród mocuzy i uczonych świata trzech 
суйко było takich, którym uczoność i władza nie 
przewróciy w głowie i oddali pokłon Dzieciątku 
јако Bogu. Anioł zwiastuje na ziemi pokój hi- 
driom dobrej woli. Niezwykła gwiazda. gwiazda 
zbawienia, błyszczy na niebie, a przez świat, 
җы serca Mdłekie. przechodzi dziwne, radosne 

i tajertmicze drżenie, To litość poruszyła twarde 
егез ludzkie! ii to ой dwóch tysięcy 
fet odriuwia się i rozlewa na świat RIEWYTHOWDĄ 


słodycz. Comeznie cud się ici na nowo i та sa- 


(ma jasność, słodycz i wzruszenie napełniają kidz- 


kie serca. | 
Ale nigdy głębiej ' | 
jak przy ognisku rodzinnem. Nigdy też dom ro- 
dzimmy nie błyszczy tyłu światłami, co w wilje | 
Bożego Narodzenia. Nigdy też nie jest on nam | 
tak drogi, tak miły. tak przytulny jak w wieczór | 
wigilijny. Wobec opłatka wszystkie nasze uczn- | 


tych uczuć nje przeżywamy 


cia stapiają się w jedmo, wielkie uczucie zbioro- 
we i łączą się pod wpływem cudu betlejemskie- 
go z nadziejami dzieci, a więc naszych przyszłych 
pokoleń. 
Wigilja towamzyszy bowiem naszemu narodowi 
pzez dziesieć wieków jego rozwoju chrześcijań- 
skiego јак gwianda betlejemska we wszystkich 
jego dolach 1 medołach. Ona w startych meką 
prześladowań sercach nieciła błogą nadzieję lep- 
szej przyszłości i budziła hart wytrwania. Ona 
w słodkich auch przynosiła ukojenie cierpiącym 
i zrozpaczonytm, u dziś winna budzić otuchę } me- 
stwo dla уе wiklkich zatan, co mas czekają | 
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w przyszłości. Idziemy l'owiem ku wielkości, nie- 
odwołalmie ku wielkości Posłanuietwo naszego 
pokolenia wyrażało się w svowach: Kochać i cier- 
pieć. To posłannictwo spełnione. Dziś nowe two- 
rzą się Przeznaczenia. Ku nim idzie pokolenie naj- 
młodsze. A wejście na tę drogę oświeca mu wiel- 
ka roczniea. Rocznica koronacji Chrobrego! Dzie- 
wiećsetna rocznica. Wielka i sławna rocznica na- 
rodu, który z Chrobrym przyjął pomazanie na słu- 
ge Bożego wśród opryszków świata i na obrońce 
Krzyża wśród bestyj, со się nań rzucają. 

Oby ta wielka rocznica natehnęia nas wszyst- 
kich pogardą dla tego, co w nas małe. Һамадпе 
i drobiazgowe! Oby poruszyła śpiącą siłę i pro- 
wadzilła do najwyższego wysiłku na miarę czy- 
nów Chrobrego. Ору otwarła nam oczy na wyso- 
kość i wielkość nowego posłamnietwa naszego! 
Bo wciąż jeszcze o odrodzenie idzie, o odrodze- 
nie wewnęuzme. Pracy wiele. żaiwo tak Wielkie, 
a robotników jeszcze mało. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Bolesław Chrobry. 


W dziewieęćsesietnią rocznice koronacji. 


Kraków, 25 grudnia. 

Było w historji wiele postaci, które stwarzady 
z pozoru rzeczy wielkie, odnosiły świetne zwycię- 
stwa nad nieprzyjaciółmi. a jednak ich sława, 
pamięć ich czynów, mijały również niemal szyb- 
ko, jak ich życie. Dzieje się tak dlatego, że nie ої 
kierownicy narodu, którzy prowadzili go. choćby 
przez wielkie zwycięstwa. dła celów swojej osoby. 
czy rodu, na manowee wojenne, ale ci zyskują 


cześć i wdzięczną pamięć potomności. co potrafili: 


trafnie odczuć i zrozumieć zadania i cele swego 
narodu, odkryć i wytknąć te drogi, któremi roz- 
wój państwa w przyszłości powinien się kierować. 
którzy z jego przeznaczenia historycznego czer- 
piąc wskazówki działania, z mocą i stanowczością 
wytrwale urzeczywistniali wolę wielkości narodu, 
jego dążenie do potęgi, trafnemi drogami do mo- 
carstwowej siły go prowadząc. 

Takim właśnie wodzem narodu byl Bolesław 
Chrobry. który jednak w historji Polski zajmuje 
stanowisko szezególne. Nietylko bowiem jego my- 
5Н i czymy pozostały przez cały ciąg dziejów na- 
szych testamentem, który był wskazówką dla na- 
stępujących po nim wodzów narodu i który obe- 
enie jeszcze. Ha Polski współczesnej, nie nie stra- 
cił ze swej prawdziwości. ale jest jednocześnie 
Chrobrv właściwym założycielem Państwa Pol- 
skiego. . 

Odziedziczył on bowiem po Mieszku I parę luźno 
związanych plemion słowiańskich. do których nad 
to rościli sobie pretensje inni synowie Mieszka I: 
państewko to. o mało doskonałym ustroju we- 
waiętwznym. było otoczone zewsząd przez potęż- 
nych wrogów: na południu znajdowało się dobrze 
zorganizowane i zaborcze państwo czeskie. które, 
wydarlszy nam „Chrobacje Białą (obeena Mało- 
polska Zachodnia;. pragnęło calą Polske podbić: 
na wschodzie bezbrzeżnie wielka Ruś. na zacho- 
dzia wreszcie groźne cesarstwo niemieckie. dążą- 
ce wytrwale do ujarzmienia całej Słowiańszczy- 
zny. Bolesław Chrobry, objąwszy rządy. zrozumiał, 
skąd płynie dla Połski największe niebezpieczeń- 
stwo, skąd grozi nam ustawiczna zagłada. Umy- 
мет bystrego polityka odgadł, że jeżeli Polska 
nie wyrwie się z pod politycznej i kościelnej załe- 
żności od Niemiec, jeżeli nie obroni swych siedzib 
przed zachodnim najeźdźcą. jeżeli wreszcie sama 


_———————————————————— 
ER 


nie uderzy na Niemcy i nie wyswobodzi z pod u- 
cisku już podbitych Słowiań zachodnich, to sama 


wreszcie będzie musiała uledz w walce. I wszyst- . 


ko. co Boleslaw w czasie swego szczęśliwego pa- 
nowania dokonał, i czymv wojenne, które szero- 
ko rozsławiły jego imię. i zawiłe posumięcia dy- 
plomatyczne. wszystko było robione z myślą o ta- 
kiem wzmocnieniu państwa polskiego, aby ono 
mogło stawić skuteczny opór w stal zakutym wo- 
jownikom z %achodu. 


Bolesław na początku swego panowania wi- 
dzial. że Polska jest jeszeze zbyt słaba do otwar- 
tej wojny z Niemcami, posługiwał się więc w sto- 
sunkach z nimi niezwykle zręczną dyplomacją i 
podstępem. tak. jak później, nie gardząc zresztą 
tymi środkami, wolał walczyć bohaterskiemi wy- 
prawami wojennemi. 

Poza odparciem Niemców do zachodnich rubie- 
ży Słowieńszczyzny i zdobyciem dla Polski zu- 
pełnej niepodległości przez uwolnienie państwa od 
wpływów niemieckich. pragnął Bolesław skupić 
pod swojem panowaniem te wszystkie plemiona 
słowiańskie na północ, południe i wschód od gra- 
nic naszych mieszkające, które mową i obyczajem 
do plemion już w państwie polskiem zorganizowa- 
nych — się zbliżały i, umocniwszy rubieże pań- 
stwa oparciem o granice naturalne, uzyskał dla 
Połski dostęp do Bałtyku. 

Chrobry, zorganizowawszy lepiej państwo na 
wewnątrz. przystąpił do wykonania zamierzonego 
dzieła ze stałością i energją, których brak, nam, 
Polakom. tak często zarzucają. Z początku, zło- 
Żywszy cesarzowi niemieckiemu zwykły hołd i 
zawsułszy przyjaźń z księciem Rusi, ubezpieczony 
od zachodu i wschodu. uderzył Chrobry na pól- 
пос. podbił mieszkających między Wisłą a Odrą 


Pomorzan. Uzyskawszy w ten sposób dostęp do 


Bałtyku. ruszył na południe, odbierając kolejno 
Chrobację Białą z Krakowem, Śląsk, wreszcie zie- 
mie Słowaków Zakarpackich i osiągając linję rzek 
Dunaju i Cissy. jako granice państwa na połu- 
dniu. 

W tym czasie cesarz niemiecki, widząc przedsię 
biorczość Bolesława i pragnąc go zjednać dla 
swoich planów, przybył do Gniezna, рой pozorem 
pielgrzymki na grób, zamordowanego przez po- 
gańskie plemię Prusaków. świętego Wojciecha. 


Podczas bytności Ottona Ш w Polsce. Balesław 
uzyskał. wzamian za obietnice, zniesienie zaież- 
ności kościelnej Polski od Magdeburga przez stwo 
szenie oddzielnego arcybiskupstwa w Gaieźnie, 
oraz uwolnienie od zależności politycznej od Nie- 
miec przez stwierdzone włożenie korony Ottona 
ПІ na skroń Bolesława. 

Gdy jednak w dwa lata później (зу 1002 roku) 
Otton IU zmarł і w Niemczech wybuchły zamie- 
szki, Bolesław skorzystał z nadarzającej się spo- 
sobności. zerwał pozorną przyjaźń z Niemcami, i 
wygrywając jednych książąt niemieckich przeciw- 
ko drugim, rozpoczął wojnę. Wojna ta, z pizerwa- 
mi trwająca lat 16, a szeregiem ciężkich zma- 
gań się Bołesława z Niemeami. pełną świetnych 
zwycięstw oręża ploskiego. Wprawdzie Bolesła- 
wowi nie udało się utrzymać wszystkich swoich 
zdobyczy, musial on: bowiem opuścić Czechy i 
Miśnię, ale, mimo to, obok uroczystego wymecze- 
nia się wszelkiego wpływu Niemców na Polskę, 
zdołał pokojem Budziszyńskim z 1018 roku za- 
chować znaczną połać kraju słowiańskiego, już na 
zachód od Odry położoną. Zwycięstwa orężne na 
wschodzie i zajęcie Kijowa, przedsięwzięte dla u- 
trwalenia wpływów Połski na Rusi i przyłączenie 
Grodów Czerwińskich (Małopolski wschodniej) do- 
pelniły szeregu zwycięstw i zdobyczy tego znako- 
mitego wojowmika i dyplomaty. 

Bolesław Chrobry urzeczywistnił więc w ten 
sposób niemal w całości swoje rozległe projekty 
i uwolnił Polskę z pod wpływu niemieckiego, zje- 
dnoczył pod swojem panowaniem część Słowiań- 
szczyzny. zdobył dostęp do morza, zapełnił pań- 
stwu granice naturalne. postawił więc Połskę w 
rzędzie pierwszych mocarstw Europy. Pragmął on 
jednak dać temu stanowisku Polski wyraz ze- 
wnętrzny: ро wielu trudmościach dopiął tego Chro 
bry przez ukoronowanie go w katedrze gnieźnień- 
skiej, dokonane przez arcybiskupa w obecności 
dyguitawzy kościelnych i świeckich. 

Dziś, gdy święcimy 900-letnią rocznicę tego 
zdarzenia, nietrudno zauważyć, że choć wiele zmie 
niło się na świecie, choć upadło mnóstw państw, 
a wiele powstało nowych, choć zmieniły się oby- 
czaje, nawet mowa narodów, to jednak testament 
połityczny, zawarty w czynach Bolesława Chiro- _ 
brego, jest do dziś dnia żywą, pełną prawdy wska _ 

+ 


Zówką dróg politycznych Polski współczesnej. Pro 
gram, polegający na zwróceniu uwagi na Niemcy, 
{ако największego naszego wroga, na uniezależ- 
eniu się od nich, na zdobyciu dostępu do Morza, 
wysunięty przez kierowany przez R. Dmowskiego 
Komitet Narodowy w Paryżu, jest dalszym ciągiem 
polityki, zapoczątkowanej przez Bolesława Chro- 
grego. х 
Były wprawdzie w historji usiłowania skiero- 
wania dróg rozwojowych Połski na inne tory; za 
Jagiellonów państwo nasze rozlało się ро bez- 


КАЛМАУ, NAPOLEON СОВА. 


C:chajcie! — Bije godzina... 

Jakowyś kurant prastary 

ze chrzestem сес poczyna 
przeszłości пасе fanfary... 

Cichajcie! — Niech czoło się schydi 

f przed Panem! — Oto z katedralnej wieży 
d dziewięć nam wicków królowsko uderzy. 
aby się echo pomiosło przez świat. 
takie посете, zwycięskie i dumne, 
jakby o życie tnęciło. nie trumnę: 
dziewiećset lat — hej! — dziewięćset lat... 


„oł owej świętej i dostojnej chwil. 
: kiedy w gnieźnieński tum. 
rozkołysiny dzwonami. 
potężny wstąpił Кїеў 
z orszakiem owym і хула... 
Бусек! otoczył go tłum 
i tak zachrześeł zbrojami. 
айе się cicha wieś 
мека Piastowa. 
qTezezełnemi miodma Балаш... 


W katedre watapi! Кел. 
jasny potęgą. mocamiy — 
w pancerze zakuty złociste. 


eo йу. jak niebo owieżdziste, 


fuskami... 
f 
— Zadrżyjcie Niema! hej! 
pierzchnie wnet upiór wasz czarny! 
bo nowe się budzą narody 
і опе pójdą na gody! 
Wolo boża. się dziej! 
Niech żywie Chrobry król! 
ч Niech wiecznie włada nam! 


І przysda chwila czekana... 

п ołtarza stanęk biskupi — 

w katedrę z»tąpiła Moc! 

Przed Bogiem kneż zgiął kolana — 
sym Mieszko podał mu miecz. 

a Bezprym tarczę kowaną... 

1 pienzchła niewoli moc. 

a przyszło wolności rano. 

ho widka spalmiła ме rzecz — 


Bły:nęły kościelne gromnice, 
тайпа królewska korona — 
a mim się uczynił u bram: 
4 — Mocny Ty. Boże! hej! 
wolo Twoja się dziaj! 
Bywajcie, Niemce! 

Niech żywie Chrobry król! 
Niech wiecznie włada nam! — 


Cichajcie! — bije godzina... 
| Zegar wciąż czuwa, jak kat... 
Oichajcie! -—— dziewięćset lat... 
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„СОМ, KRAKOWSKI" ` 


o Zachodzie, pozwoliwszy tam wyróść i utuczyć 
się zdradzieckiemu królestwu pruskiemu. Ale błąd 
ten pomścił się stogo na Polsce i w skutkach 
swych spowodował rozbiory Polski. I już w odro- 
dzonej, współczesnej Polsce były próby polityki 
wschodniej, były próby odstępstwa od Bolesła- 
wowych wskazań. Na szezęście jej nichezpicczeń- 
stwo tak jaskrawo ujawniło się przy uskutecznia- 
niu wschodnich wypraw wojennych, że musiano 
ją rychło zarzucić. 


Nawrót do programu Bolesławowego na długi ' 


brzeżnych obszarach wschodnich, zapomniawszy | okres wykreślił kierunek, w którym polityka Pań- 
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stwa Polskiego będzie się nadal rozwijać. [ jest 
zbiegiem okoliczności szczególnym, że w 900 lat 
po zewnętrznem przekształceniu się Polski na mo- 
carstwo, jako widomym objawie triumiu polityki 
Bolesławowej Polska ponownie, i tym razęm dzię- 
ki zwycięstwu tegoż programu politycznego, wcho 
dzi do rzędu mocarstw Europy, przez utworzenie 
ambasad Francji i Watykanu, a zapowiedź utwo- 
rzenia ambasad Włoch i Anglji, czego jesteśmy 
dziś świadkami. 
——xX0X—— 


0 ciągłość i stałość władzy w Polsce. 


Kraków, 25 grudnia. 

bziewięćsetletnia rocznica koronacji Bolesława 
Chrobrego przychodzi w samą роге dla żyjącego 
dziś pokolenia Polaków: przychodząc bowiem wte 
Чу. gdy coraz potężniej w duszach naszych bu- 
dzą się mocustwowe ambieje i pęd ku wielkości. 
stawia przed współczesną Polską program polity- 
czny pierwszego jej wielkiego budowniczego, któ- 
ry to program nie, po 900-set latach. nie stracił ze 
swojej żywotności i aktualności. 

Program mocarstwowy Boleslawa Chrobrego 
niewątpliwie zawiera wprost immanentnie postu- 
lat silnego i trwałego Rządu. Jest historycznie 
oczywistem, że podstawą tak rozległych powo- 
dzeń Bolesława Chrobrego w dziedzinie polityki 
zagramicznej. były jego olbrzymie zdolności jako 
crganizatora państwa i konstruktora jego wla- 
dzy. 

A dziś. jak wszyscy to rozumiemy. kwestja wła- 
dzy, kwextja rządu w Polsce, jest centralnem za- 
gadnieniem naszej polityki państwowej. 

Od roku toczy się dyskusja na łamach prasy i 
wsród stronnictw politycznych na temat reformy 
Konstytucji marcowej i zmiany obowiązującej dziś 
ordynacji wyborczej, 

Ale nie będziemy mówili obecnie o szczegółach. 
lecz chcemy się zastanowić nad samem postawic- 
niem zagadnienia nad tem. o co w niem chodzi 
zasadniczo. 

Sądzimy, że zasadniczym problemem jest. jak 
zbudować władzę, któtaby przez swą stałość i cią- 
głość, gwarantowała jednolitość linji mocarstwo- 
wego rozwoju Polski. 

Dwa tu nasuwają się wyjścia: 

1) rząd. oparty na większości parlamentarnej: 

2) rząd uniezależniomy, o ile chodzi o podsta- 
wowe problemy bytu i wzrostu mocarstwowego 
państwa. od zmiennych kombinacji partyjnych 
ciał paalamentarnych. 

W pierwszym wypadku istnieją w państwie dwa 
ośrodki ciągłości i stałości władzy, są to ośrodki 
dwóch obozów politycznych, kolejno zmieniają- 
cych się u steru pastwa. Dla. prawidłowego fumk- 
cjonowania takiego ustroju, trzeba, aby w pań- 
stwie istniały takie dwa ośrodki władzy, oraz trze 
ba dalej, aby obozy polityczne były karne i je- 
dnolite. tj. mocno i bezwzględnie podporządkowa- 
ne swoim kierownictwom. które są równocześnie 
wyrazicielami ciągłości i stałości polityki państwo 
wej. 


W drugim wypadku powstaje organ pojedynczy 
czy zbiorowy, który ponad gra stronnictw i walką 
interesów grup społecznych reprezentuje i ustala 
linję polityki mocarstwowej państwa. 

Obie powyżej nakreślone drogi 
wladzy, stoją przed Polską do wyboru. 

Ci, którzy zatrzymują się przy pierwszej dro- 
dze, myślą przedewszystkiem o zmianie ordyna- 
cji wyborczej, ci, zaś, którzy nie wierzą w konso- 
lidację naszych stosunków parlamentarnych. wkra 
czają odważnie na drugą przez nas wskazną dro- 
56. 

Konkretne projekty uniezależnienia linji mo- 
carstwowej rozwoju Polski od zmiennych konjun- 
ktur parlament:anyeh, przedstawili prof. Stanisław 
Grabski i prof. Władysław Konopczyński, Wedle 
projektów obu tych polityków i uezonych. cia- 
głość i stdość władzy państwowej mialaby re- 
prezentować Rada Stanu wraz z Prezydentem 
Rzeczypospolitej. Rada Stanu byłaby instytucją. 
której skład nie odnawiałby się zbyt często: stąd 
wyrastaloby znamię stałości jej polityki: znamię 
zaś moczrstwowości tej polityki opierałoby się na 
tem, że w sklad Rady Stanu powolywani byliby 
ludzie o najwyższym autorytecie wiedzy i doświad 
czenia politycznego. Możnaby tu tylko nie zgodzie 
się z prof. Konopezyńskim. co do wyłączenia z Ra 
Чу Stanu. jak on powiada: tuzów partyjnych. 

Ме wracając do rzeezy. sądzimy. że projekt 
Rady Sanu wysunięty przez prof. Grabskiego i 
Konopezyńskiego trafia w istotę zagadnienia cią- 
głości i stałości władzy w Polsce, jako instrumen- 
tu jej rozwoju mocarstwowego. Za mniej szczę- 
śliwe uznać należy projekty, zmierzające do wzmo 
cnienia władzy w Polsce tylko przez znaczne roz- 
szerzenie wladzy Prezydenta. trzeba bowiem po- 
wiedzieć. że Prezydent, jako organ wybieralny. 
nie jest idealnym czynnikiem ciągłości polityki 
państwowej. Nadto wybór Prezydenta о zbyt wieł 
kim zakresie władzy byłby polączony z wielkiemi 
wstrząśnieniami w organizmie państwowym. Da- 
wne elekeje powinny tu być dla nas ostrzeżeniem. 

А więc w najbliższych latach dwie metody u- 
stalenia w Polsce silnej władzy państwowej roz- 
ważyć nam wypadnie: większość parlamentama. 
czy Rada Stanu. елу wreszcie kombinacja obu 
tych metod. 

Oby rok obchodu rocznicy: Bolesławwowskiej był 
tu jak najbardziej płodny! 

Dr Władysław Świrski. 
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Kraków, 25 grudnia. 

W sześć zaledwie lat ро uzyskaniu niepodległości 
wielka rocanica Chrobrego przynosi nam poszum 
dziewięciu okrągłych wieków, owiewa Polsikę potęż- 
nym wichrem mocarstwowych dążność. Dziwna ta 
historia! 

Dla nas staje się obecnie prawdziwą mistrzynią 
dziejów przyszłych. Rocznica kowonacji Bolesława 
Chrobrego — to jakby oślepiający błysk. nzucający 
potężne reflektory na syntezę polskich w'eków, pro- 
wadzonych utartemi ścieżkami, a raczej wybitą dro- 
gą Chrobrych, Jagiełłów, Sobieskich, Batorych... Dla 
nas, współczesnych, nie są oni bynajmniej symbolem 
nastroju . Polski. Byłaby ona, czy w tak'em, czy w owu 


kiem mrządzeniu zawsze jednem: mocarstwem, tj. 
czem rzeczywiście była Rzeczpospolita. Во jąkkol- 


wiek osądzić dzieje Polski, czy ze strony jej wemnę- 
trznego rozstroju, płynącego ze swawoli szdacheckiej, 
azy z niesaczężnogo położenia, które ја kładło pomię- 
dzy Rosją a Niemcami, zawsze. dojdziemy w ocenie 
do mocarstwowego charakteru, jaki cechował wszyst 
kie polskie lata doli i meoli historyczne! 

Bo jeżeliśmy odnosili zwycięstwa, które jak słupy 
znaczyły linje polskiego rozwoju — to były one zaw. 
sze wynikiem mocurstwowym ekspanzyj. Najświcimiej 
sze pod Grunwaldem było po koronacji Chrobrego 
najpierwszym wypadkiem w naszych dziejach. Wszy- 
stkie nasze bojowe triumfy, począwszy od Psiegio Pio- 
ła z wielkiemi dla nas stratan: nad hordą niemiecką. 
odniesione, skończywszy zaś па wielkiej klęsce, jaką 
Moskwa poniosła z rąk Polski pod wodzą Żólkiew- 
skiego — wszystko to początek swój nosiło w na- 
szych szerok'ch aspiracjach państwowych,  rzucają- 
cych nas to na Zachód, to аа Wschód. bądź też wy- 
znuaczających nam role obrońców - chrystjanizmu 
przed dziczą. 

Jeżeliśmy zaś zostawiali Warneńczyków i Żółkiew- 
skich na polu nawet sremotnych klęsk — to również 
płynęły te kięski z — wielkości zamierzeń. Kkspan- 
zje były wielkie, nie starczyło tylko sił. 

W Polsce nie było nie małego. Nie mamy się cze- 
go wstydzi, mówiąc w ten sposób. Te małoduszne 
teorje szkoły krakowskiej, które рога dostojnością 
karmazynowych magnatów nie każą nam nie wi- 
dzieć tylko bezmyślmą szlachtę, rozhukany tłum, naj- 
gorszy ustrój i brak myśli państwowej — te wszys- 
kie głosy pwzezykków dziejowych mogą dziś 156 w za- 
służony stan — Śmierci. Może i były potrzebne, gdy 
w podziemiach Polski kotłowało się niemal w każ- 
dym dziesiątku lat ubiegłego wieku — zbrojne po- 
wstanie, oparte tylko na wielkim entuzjazmie i szcze- 
rych zamiarach, Ale dziś?... 

Na grobach Chrobrego w Umieżnia i Jagiełły w 
Krakow e trzeba stworzyć nową szkołę historyczną. 
Szkołę, która będzie odpowiadała twórcom i bezpo- 
średnim dzieciom historji, a nie niewolnikom, służą- 
cym dla innych za przedmiot historycznych targów. 

Nie ocknęliśmy się jeszcze ze snu, w jaki zapadł 
naród po mozbiorach. To wszystko, co się dzieje w 
Polsce w tej chwili, dowodzi, że nam brak miary w 
tem, co czyn'my. Nie widzimy tego szczebla, z któ 
rego weźmiemy początek do prawdziwej siły i potęgi. 
Rysują się społeczeństwu tu i tam pewne wskazania, 
mieraz jak mgły niejasne, ale najlepszy dowód, że 
myśli politycznej, mocarśuwowej Państwa Polskiego 
jeszoze mie znamy — w tem, że о niej dyskutujemy. 
Tymczasem myśl państwowa, polska myśl polityczna, 
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drogi uaszego mocarstwowego rozwoju — nie mogą 
stanowić przedmiotu dyskusji; są niewzruszałtne, ka- 
mienne, zmne i zatwawdniałe, dkostniałe, choć pory- 
wające! Takiej myśli jeszcze w паз niema. Trzeba ją 
stwarzać. 

I właśnie czynić to należy w takich chwilach, w 
jakie wprowadza nas 900-lecie chrobrowskie. Nie 
może być nic wspanialszego. bardziej potężnego w 
swojej mocy, niż ten moment. 

Polska staje u stóp piramidy wieków, z której pa- 
trzy na nią dziewięćset lat — można powiedzieć za. 
Napoleonem. Polak, który kocha Polskę tak, jak ją 
ukochał Dmowski, w przestrzeni czasu, w jej szczę 
ściach i nieszczęściach, nie zdoła chwycić tchu, jeżeli 
pomyśli o potędze łat, jakie przebylliśmy. 

Bo w tych dziewięciuset latach ¡jestesmy wszyscy! 
Każdy z nas nosi tradycję tych stuleci polskich. Kto 
się zaś do łączności z nimi nie poczujwa, temu brak 
najczmiszej strumy w uczuciu narodowem. 

Nic was zarówno przerazić swoim ogromem, jak 
napełnić niepowszedmią duma nie może tak bardzo, 
jak -— sama ға lat, którąśmy z historją już minęli. 

Поре tej сїнїн nie będzie można inacząj, jak 
przez jedno, nieprzerwańe milczenie; słów zabraknie! 

Czy to już wszystko? Nie! 

To tylko jedna część, której trzeba było dać wy- 
raz, aby (potolgować wrzmszeniu każdego Polaka. 

Ale z p'ramidy 900-set lat nie tylko lata patrzą. 
Każdy z nich zawiera historję Polski. Największą zaś 
część taj historji mieści się w pierwszym noku, :tj.: w 
1024, kiedy Bolesław Chrobry po raz рехту od 
istnienia Polski nakreślił jej linję niezależności i sa 
modzielności państwowej, nadając aktem koronacyj- 
nym w Gu'eźnie jak gdyby sankcję swoim zdobyczom 
і triumfom, które się dla wszystkich wieków polskich 
stały, a dla nas dziś się z powrotem stają, drogorwslka 
zami mocarstwowej polityki Rzeczypospolitej. 

Chnobry mbrł pale w granice polskie, dając муга 
tym dążnościom, jakim myśl polska hołduje od wie- 
ków. Na Wschodzie rozpostarł om pamowanie nasze 
ро Dniepr. Może najdobitniej wyraził w dziejach, że 
dopiero nad brzegiem Dniepru ustaje ekspanzja pol- 
skiego ducha i kultury. Histomja prowadziła nas, nie- 
jednokrotnie jakby ślepych, w tamte strony. Wschód 
był siłą, ale był i słabością iPolski. Dzisiaj, kiedy 
wszystko się na Wschodzie zmieniio, począwszy od 
powstania Rosji, jako państwa, a skotczywszy na na 
szych ambicjach państwowych, które polityczne 
chcą uzyskania tylko tych ziem, w których tworzy- 
my awangardę cywilizacji. a które dla mas będą wa- 
łem bezpieczeństwa — dzisiaj testament wschodni 
Chrobrego, przystosowany do realnej meczyjwistość:, 
nie zmieniając odwiecznej naszej myśli, skierowanej 
km Dnieprowi, każe także i nam ze Wschodu ani na 
krok się mie cofać, але iść ciągie napuzód. Każp wbi- 
баб bezustannie pale polskiej kultury, zwyciężać te 
ziemie polskiem słowem, polską myślą i duchem. 
Nie sprzeniewienzymy się w ten sposób ‘dei Chrobre- 
go, który zazmaczywszy granice wschodnie nad Dnie- 
prem, nie robił stałych wysiłków, aby јо utrzymać. 
Chrobry rozumiał, że tak rozszerzone polityczn'e dla 
Polski są one mietylko niepotrzebne, ale i szkodliwe. 
Akt ich zajęcia był symbolem. Polski duch nigdy już 
po Chrobnym nie zrzekł sę też prawa głosu na Wscho 
dzie. Pozostauiemy i my wiemi wskazaniu z przed 
lat dziewięciuset. 


Właściwy wysiłek Chrobrego szedł w mą stronę, 
wiprosi przeciwną. Na Zachód. 

Tam się skoncentrował kierunek nietylko miecza, 
ale i polityki Bolesława Uhrobrego. On pierwszy Po- 
muwa gdańskie wdobył dla Polsk. Pierwszy do- 
strzegł, czem jest. Bałtyk dla Polski. Gdyby już пів 
więcej pozatem był nia uczynił, mógłby żądać od hi- 
Чот, aby go przezwała Chrobrym. Dążność ku mo- 
чум była w Chrobrym instynktem, który zrodził się 
w duszy tego największego króla Polski, napół jesz- 
ce pogańskiej i ciemniej. Instynkt rasy, instynkt 
władcy :і polityka odezwał się w całej pełni. Ale nie- 
tylko przez orężne zdobycie. 


Polska wypełniła tam misję kulturalną. Rzecz bâr- 


dzo charakterystyczna, że po raz pierwszy właśnie 


та zachodnio+półmocuych granicach spełniła Polska 
swoją powinność, zdobywając dla cywilizacji pogań- 
skich Prusaków. Niestety pozwoliliśmy wydrzeć so- 
bie w ciągu historji imiejatywę z ręki i ziemie te stały 
się terenem zdobyczy niem eckich. Dzisiaj, kiedy re- 
stytuujemy nasze mocarstwowe dążności, obok walki 
o Bałtyk, drugiem, naczelnem posłannieterem Polski 
staje się współzawodnietwo kulturalne na tych sa- 
mych niemal obszarach, które ongiś ciężkim trudem 
zdobywał dla nas Chrobry. Prusy Wschodnie, klucz 
polskiego Bałtyku, podstawa jego utrzymania, muszą 
stać się teremem naszej mocarstwowej ekepanzji i wał 
ki, prowadzonej na śmierć i życie, о kulturę â ducha 
tych ziem i ich mieszkańców. Walczyć nam przyj- 
dzie z Niemcami. 

Zapasy z nśmi rozpoczął właściwie pierwszy Chro- 
bry. Nuczelmą ideą, jaka się przewija w rządach Bu- 
iesława Chrobrego, to właśnie wałka Polski i Sło- 
wiańszczyzny 2 cesarstwem germmańskiem. On to za- 
pisał pierwszą kartę dzajów Porski krwią przelewa - 
ug w zwycięskiej wojnie z Hemrylkiem П, zakończy- 
nej pokojem w Budziszymie (1018). Rozszerzył wtedy 
granice polskie najdalej. jak one sięgły kiedykolwiek 
później. Duch polskiej ekspanzji na Zachód znalazł 
tu najwspanialszy swój wyraz, zaroknięty wreszcie 
przepychem dokonanej w 1024 roku, na rok przed 
śmiercią, królewskiej koronacji. 


Polska po raz pierwszy umalazła się wśród mo- 
carstw, uozprzestrzeniona na szerokich granicach, 
oparta o Bałtyk, siedząca daleko ma zachodzie, na 
łażycach, Górnym Śląsku, groźna w swym dostoj- 
nym majestacie. 

Następcy Chrobrego podje jego wielkie dzieło i 
godnie je poprowadzili poprzez tron Śmiałych, Ło- 
kierków, Jugieltonów, kreśląc dzieje Polski w Unjach 
kŁorodelskich, bitwach pod Gruowaklam, Wiedniami, 
Moskwami, sławiąc nietylko imię polskie, ale gotu- 
jąc $wieiny rozwój XVI wieku, bądź będąc jego od- 
Рахе. 

Polska promieniała! Była mocarsuwem. W wieku 
XTX, pozbawieni własnej państwowości, przez sabor- 
ców zabrmęliśmy w inne ikleały. Romantyzm зусћо- 
wat w nas niechęć, i słuszną. do wroga, a tem sumem 
orłabiał emtuzjazan dia wszelkich dążności ekspamsy- 
wniych. Zabijał w nas poczucie wielkich celów, ja- 
kie mieltgny w latach naszego bytu państwowego. 

Dziś się to musi skończyć. Musimy mszezepiać 
w siebie i pokolenia wielkie tradycje Chrobrego Pol- 
ski mocurstwowej. Рока myśl polityczna skierować 
się musi na zachód — do walki z niemieckim wro- 
giem. Pamiętać musimy, że tam pozostały po drugiej 
stromo granicy ziemie, część Górnego Śląska, Gdańsk, 
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Dziwną zaiste i niepodobna niemal do wiary 
jest rzeczą, że о najświełniejszej w zaraniu nie 
tylko naszych, ale calej Słowiańszczyzny dzie- 
jów, chwili, o przedśmiertnej koronacji Bolesla- 
wa Chrobrego — nie wie żaden z naszych śre- 
dniowiecznych kronikarzy, ami t. zw. Gul, ami 
Kadłubek. ani ojciec historjogralji polskiej, Dłu- 
gosz! 

Przyczyną tego nie jest bynajmniej zupełne 
lekceważenie tego wielkiego dziejowego faktu, 
ale zasadnicze nieporozumienie, w jakie popadł 
Gall. pisząc swą kronikę w 90 załedwie lat póź- 
miej. Оп to mianowicie związał koronację Chro- 
brego z pobytem cesarza Ottona IM. w Gmieżnie 
i równoczesnem ugrumtowaniem niezawisłości Ko- 
ścioła polskiego w 1000 r. Nie ulega wątpliwości. 
że zjazd gnieźnieński dał podstawę prawną dła 
późniejszej koronacji, ale sam akt nastąpić wów- 
czas nie mógł, bo, jak wykazał prof. Kętrzyński 


(Rozp. Ak. Um. hist.-fil. t. 87) nadanie korony 
krótowskiej było atrybucją władzy papieskiej, nie 
cesarskiej, a zresztą włożenie korony cesarza na 
skronie polskiego księcia oznaczałoby, że Otto 
uznał go swym współregentem i następcą, о czem 
nawet pomyśleć niepodobna. — Poza tem Gall, 
żyjący w dobie upadku i rozbicia Polski, olśnio- 
ny zwłaszcza zewnętrznym blaskie:s bogactw 
i potęgi Chrobrego, kreśli postać jego jako ol- 
Lrzyma, i nie można mu stawiać zarzutu, jakoby 
niedoceniał jego roli dziejowej. 

Analogiczne zupełnie stanowisko zajmuje na- 
stępca jego w kronikarstwie polskiem, mistrz 
Wincenty Kadłubek, upiększając tylko relacje 
i poglądy Gallowe w duchu epoki. 

Milczy dadej o koronacji „kronika książąt pol- 
skich“ i Janko z Czamkowa, miłczą wszystkie ro- 
czniki polskie! 

Natomiast dowiwdujemy się o niej wyłącznie 


ze Źródeł obcych. Relacje kard. Piotra Damia- 
niego wskazują wyraźnie na starania ө koronę 
królewską, podjęte przez Chrobrego u papieża, 
wkrótce po r. 1000. co jest jeszcze jednym do- 
wodem, że podczas zjazdu gnieźnieńskiego żadnej 
nie było koronacji. 

Natomiast rocznik korbejski (Annal. Corbeiens. 
u Pertza: Monum. t. У. sta. 5) posiada pod rokiem 
1025 następującą zapiskę: „Bolizlaus Selavus 
(— Słavus — Słowianin) in regem unetus est; ac 
non multo post mortuus est". Bolesław słowiań- 
ski został namaszczony na króla i wkrótce po- 
tem umarł). Gdybyśmy jednak „Sełavus* przettu- 
maczyli dosłownie, t. j. „niewolnik“, czyli lennik 
cosarski, mielibyśmy równocześnie ślad oburzenia 
niemieckiego na zuchwały krok polskiego księcia. 

Oburzenie to, nieznające już słów nawet, wy- 
stępuje w całej pelmi w roczniku kwedlinburskim 
(Annal. Quedlinb. u Pertza: Monum. т. У. str. 90). 
Autor, zapiski poczytuje Bołesławowi nieledwie 
za zbrodnię. że na wieść o Śmierci cesarza Hon- 
тука, uniesiony niezwykłą pychą. przywłaszczył 
sobie bezprawnie koronę królewską, za co go Bóg 
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W roli 
głównej 


Jako nieustraszona 


Prusy Wschodnie, do których sięgała potęga ówcze- 


snej Bolesławowskiej Polski. 

Te podstępnie wydarte nam ziemie, zdobyte dla 
kukury niemieckiej muszą się stać. jak dawniej zie- 
miami, па których kultura polska. będzię kulturą ich 
mieszkańców. Wielka kulturalna wałka o ziemie pol- 
skie рой panowaniem niemieckiem podjęta w imię 
mocarstwowych naszych interesów ma się stać o- 
бло: Шол) miszej najbliższej polityki. 

W dniu zaś 25 grudnia 1924 roku Polska niech 
się w skmpienin zwróci w stronę kolebki Państwa 
Polskiego, gdzie ongiś Lech zakładał pierwsze gnia- 
gdo polskiego narodu, gdzie w kilkaset lat później 
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W „„REDUCIE” ulica Lubicz 15. 


„MISTER RADIO” 


senzacyjny dramat, pełen nadzwyczajnych, nigdzie niewidzianych przygód. 

Cuda odwagi! Karkołomne, na każdym kroku Śmiercią lub kalectwem gro- 

żące popisy niezwykłej zręczności. Fenomeny siły i brawury! Sceny mro- 
Żące krew w żyłach! Mimo tych nadzwyczajnych zalet filmu 


PROGRAM DLA MŁODZIEŻY URZĘDOWO DOZWOLONY! 


Rekordowe widowisko filmowe jakiego dotąd w Krakowie nie było! 


LUCIANO ALBERTINI 


Bohater jakich mało! Człowiek o nadludzkiej sile” Odwadze Iwa! Zręczności pantery ! 

towarzyszka Albertiniego: 

Artystka o czarującej urodzie! Obdarzona niezwykłym wdziękiem! a przytem brawurą iście męska! 

Kto chce przyjemnie i wesoło spędzić Święta wraz z rodziną a oszczędzić sobie 

większego wydatku, niech zawczasu zarezerwuje sobie bilety w Кейисіе“ Lubicz 15 
заг która jest najtańszym kinoteatrem w Krakowie! œu 
Wygodne krzesła już po 60 groszy ifpo jednym 1 złotym 20 groszy. 


Kasa „Reduity* w oba dni Świąt Bożego Narodzenia; otwarta już od godziny 2 popołudniu. 
Seansy w oba dni Świąt od 3 popoł. w dni powszednie od 5 popołudniu. 


pierwszy Кто] Polski Boleslaw Chrobry, przywdział 
koronę, dokumentując jej siłę i powagę. Doleci stam- 
tąd głos dzwomów, które będą echem starych swoich 
poprzedników, zwiastujący odrodzenie odwiecznego 
їп уй naszej rasy, pragnącej walki i życia! Do- 
teci buk bałwawów bałtyckiego morza, które roz- 
budzą pieśń życia i siły w całym narodzie! 

Niech się skupi Polska w podnsoslej szy, ho idzie 
wielki dzień! Stajs mad nami duch Chrobrego, aby 
wieść szyki ku wielkiej. mocarstwowej przyszłości 
w bój o potęge Potkiego Państwa i Narodu. 

Klaudjusz Hrabyk. 
i 
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Qrjentacja zachodnia 


W dobie, poprzedzającej odrestaurowanie na- 
szego państwa, główną niemal treść naszego ŻY- 
cia politycznego stanowiła wałka o t. zw. „otjen- 
хасје“. Wywarła ona tak wielki wpływ na całe 
ukształtowanie się życia politycznego i stronnictw, 
że niezależnie od programów społecznych, mniej 
lub więcej zachowawczych, względnie radykal- 
nych, przynależność do tej lub imej orjentacji 
była najwybitniejszą cechą naszych działaczy po- 
litycznych. Dwie orjentacje, mniejsza o to, jak 


Bolesława Chrobrego. 


je nazwiemy, jedna entento-, druga germano-fil- 
ska, podzieliły nasze społeczeństwo na dwa obo- 
zy. Jak zwykłe w sporach politycznych, tak i tym 
razem nie pogardzono przykładami z dziejów na- 
szych: orjentacje staramo się pokryć z odwiecz- 
nym problemem naszej ekspansji politycznej. 
Wschód, czy Zachód, gdzie naród ma szukać dro- 
gi rozwojowej dla następnych pokoleń? To pyta- 
nie, od тагата dziejów narzucało się narodowi z 
sil} nieodpartą, domagając się rozwiązania. Nie 


cd rzeczy będzie przypomnieć, jak je Polska roz- 
wiązywału już w początkach swego życia pań- 
stwowego. w epoce Bolesławów. 

Szczęściem dla narodu było, że w tych pierw- 
szych swych krokach na arenie dziejów, Opatrz- 
ność dała mu wielkiego władcę. skonsolidowane 
przez Mieszka І. wewnętwznie państwo, poprowa- 
dzi} Bolesław Chrobry do pierwszych wielkich 
tiumfów. Polityka Bolesława była mocna i kon- 
sekwemtna. Uwelnienie się od zależności politycz- 
nej cesarstwa niemieckiego przez przeciwstawie- 
nie mu wielkiej, jednolitej potęgi zachodnio-sło- 
wiańskiej — oto program Chrobrego. Naród, któ- 
ry dapiero niedawno przyjął religję i kulturę za- 
chodnią. zwracał się ku Zachodowi. tam szukając 
swej roli dziejowej. Zjednoczenie częściowo jesz- 
cze pogańskich. pokłóconych ze sobą i słabych 
księstw słowiańskich po Łabę, pod hegemonją na- 
rodu polskiego, wcześniej dojrzałego politycznie 
i cywilizacyjnie, stanowiło genjałną myśl politycz- 
ną Chrobrego. 

W celu realizacji tego programu prowadzi upor- 
czywą wojnę kiikunastoletnią z cesarzem niemiec- 
kim Henrykiem II. Zajmuje Morawy, Czechy, zie- 
mie Słowian zachodnich nad Odrą i Łabą. nosi się 
z myślą przeniesienia stolicy z Polski do Czech, 
do Pragi, jako centrum wielkiego mocarstwa za- 
chodniego, opartego na północy o Bałtyk. Nieste 
tv. nie mógł w pełni wielki król spełnić swych 
zamierzeń. Nie znalazł zrozumienia i oparcia w 
bratnich narodach słowiańskich. Zmuszony przez 
samychże Czechów, którzy woleli poddaństwo nie 
mieckie. do odwrotu. ustępuje na Morawy, nie 
wypuszczając ich z ręki aż do końca panowania. 
Również i pogańskie plemiona słowiańskie, wy- 
stępują przeciw niemu: nie mogąc tedy zrealizo- 
wać swego wielkiego dzieła, pa zwycięskich bo- 
jach z Niemeami. zawiera korzystny pokój. zosta- 
wiający w jego rękach oprócz Moraw. ziemie mię- 
dzy Odrą a Łabą. Polska wychodziła z bojów z 
największą współczesną potęgą cesarstwem niem. 
zwycięsko. umocniwszy swa pozycję na zachod- 
nich rubieżach. 

Tak pojeta rola dziejowa Polski, realizowana w 
dziełe Bolesława Chrobrego, znalazła kontynua 
terów w nastepnych Bolesławach, Śmialym i Krz” 
woustym. Potem jednak, wśród rozsprzężenia pań 
stwa, w dobie podziału i bezsimości politycznej. 
myśl ta zuginęła na długie wieki. Gdy wreszcie 
państwo odżylo pod rządami Kazimierza Wielkie. 
Lo, naród zaczął szukać ekspansji gdzieindziei 
Nie mogąe podołać potędze germańskiej, zwrócił 
się na Wsehód, tam szukając swej potęgi mocar- 
stwowej. Było to pójście po linji mniejszego opo- 
ru. Zdobycie wielkich obszarów na wschodzie, by 
ło okupione oddaniem Słowian zachodnich pod 
zupełną niemal gemmanizację. Czy była. inna dla 
Polski możliwość? Czy był do utrzymania pro- 
gram Bolesławów? Na tto bistorja może dać tylko 
w szczupłych ramach odpowiedź. Ale jej obowiąz- 
kiem jest przypomnieć narodowi wielki program 
Bolesława Chrobrego, Polski jako mocarstwa Za- 
chodniego, 2 oparciem o Bałtyk; jej obowiązkiem 
jest dalej powiedzieć, że Polska była wtedy pań- 
stwem potężnem. które ustaliwszy „sobie poważa- 


rychlą śmiercią pokarał. W zupełnie podobnym 
duchu brzmi trzecia relacja Wippona w życiorysie 
ces. Konrada, która wyraźnie zaznacza. że „ko- 
ronacja Chrobrego była dokonana „na szkodę” 
cesarza Konrada, którą to lekkomyslność. na 
szczęście. śmierć nagła zniweczyła (Stmve: Re- 
rum geim. scriptor. t. ПІ. str, 470). Prócz wyżej 
wymienionych. dwa jeszcze roczmiki potwierdza- 
ją to. pod r. 1025: magdeburski 1 saski. 

W osobliwy bląd wprowadził Gall i Długosza, 
który znając relacje kard. Damiani'ego, nie umiał 
pogodzić zabiegów Chrobrego o koronę w Rzymie 
z uprzednią koronacją dokonaną rzekomo przez 
Ottona i dlatego odrzucił je jako niewiarogodne, 
natomiast тухлі sobie całkiem dowolną kombi- 
nacje. Kazał arcybiskupowi (audentemu, na- 
czelnikowi polskiego Kościoła, oraz innym. zgro- 
madzonym w katedrze onieźnieńskiej, biskupom 
polskim namaścić uroczyście Bołesława, a nastę- 
pnie Ottonowi dokonać obrządku koromicji, rze: 
komo potem zatwierdzonej przez papieża Sylwe- 
stra II. Oczywiście w tej nie dającej się przyjąć 
wersji mamy tylko dowód. jak niezmierną wagę 
przykładał Długosz do tego obrządku, w którym 
widział widomy znak utwierdzenia po raz pierw- 
szy mocarstwowego stanowiska Polski w Euro- 


| pie i silnego przeciwstawienia się Niemcom, jak- 
kolwiek nie pojmował jeszcze należycie wzaio- 
меј postaci samego Bolesława (AL Semkowiez: 
Kryt. rozbiór Dziejów Polski Diugosza). 

Wsponmiane jednak wyżej źródła niemieckie 
pozmał i ocenił ostatni dziejopis przedrozbiorowej 
Polski, biskup Adam Naruszewicz. Оп piemvszy 
uznał opis ceremonji kościelnej za dowolny wy- 
mysi Długosza, bo koronacja dokonana przez Ot- 
tona musiała mieć ehyba wyłącznie świecki eha- 
rakter, skoro Damiani poświadcza późniejsze sta- 
ramie się o koronę w Rzymie, a jeden z roczni- 
ków niemieckich wyraźnie zapisuje właściwą ko- 
ronację kościelną dopiero pod rokiem 1025. Na- 
tomiast znamiennem jest. że Naruszewicz trak- 
tuje całą tę sprawę ubocznie tylko, w przypiskach, 
nie okazując dla niej większego zainteresowania. 
pomimo, 76 — w przeciwieństwie do Długosza — 
umiał ocenić Chrobrego јако pierwszego „narodu 
polskiego fumdatora“. 

Pierwszy zrozumial dziejowe znaczenie korona- 
cji Bolesława potężny zmysł historyczny Lelewe- 
ła, zdając sobie doskonałe sprawę, jaką epokę 
stanowiła ona w okresie budowy państwa pol- 
skiego. Lelewel również usiłował ustalić miepewny 
| ciągle czas jej dokonania, niestety, w bardzo sze- 
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rokich granicach, bo miedzy śmiercią Henryka IL. 
a raczej nieco późmiej, t. j. wrześniem 1024 r., 
а śmiercią samego Chrobrego, którą mylnie łączy 
z % kwietnia zamiast z 16 czerwca 1025 r. 

Po Leewen zajął się tą sprawą Ryszard Roe- 
рей, awtor pierwszego tomų monumentalnej „Се- 
sehiehte Polens“ (Ilamburg 1840). którą konty- 
nuowal Caro. niezastąpionej dotychczas amalo- 
gicziem dziełem w naszej historjografji. Uważa 
m koronację Chrobrego za świetne zamknięcie 
jcgo długoletniej ерорер. która potężnie pchnęła 
Polskę w rozwój we wszelkich dziedzinach; tery- 


torjalnej. organizacyjnej. prawnej i wojskowej, 
wroszcie kościelnej. — .Mamn kann Boleslaw 
Сачу — brzmi konkluzja uczanego Niemca — 


mit Recht als den eigentlichen Gründer des spä- 
ten polnischen Staates betrachten. 

Niepodobna przytoczyć tu sądów wszystkich 
historyków polskich. jacy od powy XIX w. do 
tej kwestji powracali i wciąż powracają. przyda- 
јас jej coraz to nowe, a ciekawe oświetlenia. Dle- 
tego nie można pominąć opinji choćby kilku naj- 
wybitniejszych naszych uezonych. 

Szujski w koronacji, dokonanej bez przyzwołe- 
nia papieskiego ро tak długiem ociąganiu się, wi- 
dzi wzgardę okazaną Konradowi IL. bo z tego 


Str. 6. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


nie na Zachodzie. było i na Wschodzie niepoko- 
nale. Jej jeszcze obowiązkiem jest przypomnieć, 
że naszą ekspamzja na Wschód, była dopiero o- 
wocem: naszej słabości politycznej. koniecznością 
dzicjową wobec niepowodzeń na Zaehodzie. A 
wtedy zrozumieć łatwo. że tam. a nie kiedyindziej. 
w czasach Bolesława Chrobrego. w zaraniu naszej 
potęgi, należy szukać naszej dziejowej myśli po- 
litveznej. To był pierwszy wielki krok polityczny 
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narodu naszego. I jeżeli nasza myśl polityczna o- 
prze się w chwiłi obecnej silnie o nasze dzieje i 
tam będzie chciała szukać rozwiązania tego lub 
innego z problemów, dziś równie aktuałnych, wów- 
czas znikną spory o orjentacji: a naród zwróci 
całą swą uwagę w kierunku, który: wskazał nie- 
dwuznacznie Bolesław Chrobry — na Zachód. 
Kazimierz Piwarski. 


W chwili odbudowana naszej niepodległości pań- 
stwowej. wobec ponownego złączenia różnych ziem 
dawnej Rzeczypospolitej w jeden twór prawno-publi- 
сту. wyłonił się problem kodylikacji jednolitego dla 
całego Państwa prawa. problem o piemwszorzędnym 
zmaczen'u społecznym również z tej racji. że przez za- 
stosowanie do stosunków prywatno+prawnyich jedno- 
йе] miary najlepsza wiedzie droga do zatarcia róż- 
mie dzielnicowych. Trzeba też zaraz ma wstępie 7a- 
znaczyć. że položenie naszego państwa było „pod 
wzejędon astawodawezym wyjątkowo trudne z tej 
przyczyny. ż6 inne prawo obowiązywało w każdej 
z. dizel nozbiorowyteh. а nadto na terenie b. zabo- 
ru rosyjskievo innemi prawami rządziła sie b. Kon- 
gresówika. a imnemi województwa Kresowe. ро przy- 
łączeniu zaś części Spisza i Orawy przybylo nan 
wraz z t. zw. апат! prawo b. krajów korony we- 
gienskiej. zaczęto też zaraz w pierwszych czasach ra 
«ać myśli wprowadzenia na całym obszarze Państwa 
praw obowiązujących dotąd w jednej туко części. 
myśl iej jednak przecjwetawiła się „communis opi- 
mio” naszych juiurvstów i największe powagi nankowe 
wystąpiły przeciw tonu z calą stanowczością. Prze- 
Kdewszysikiem przaniuwiadła przeciw rakiem rozwją- 
zamiu kwestji różmorodność stosunków ckonomiczwo- 
społecznych poszezesólnych części Polski i zakorze- 
mione w szerokich warstwach spolecznych. tradycją 
uświęcone, prezdkonanie o permych formach i prze- 
лузе) atosumików prawnych, tak, że narzucenie noru 
prawnych. choćby одолее) wypróbowanych i dla 
życia jednej dzielnicy najbardziej odpowiednich innej 
«люку wywołałoby zamiast połepszenia stosunków 
jedynie chaos i niepewności przy rozwiązamiu naj- 
żywotniejszych Куех spomych. stwarzanych przez 
Życie niepnzerwane z dnia na dzień. Ponadto talkie 
rozwiązanie sprawy ujednostajnienia prawa przynio- 
słoby nam ujmę w oczach całego cywilizowanego 
świata. gdyż domodziłoby. że nie posiadamy ludzi 
prawiniczo wykształconych na te miarę. aby stwo- 
туб potrafili własne polskie prawo. Zat ten zaś 
byłby dla nas szkodliwy і krzywdzący nad miarę. 
gdyż możemy się w tym kierunku smialo poszczycić, 
że posiadamy cały szereg bardzo poważnych sil nau- 
kowych o muzwiskach głośnych w świecie prawniczym 
za granicą, tak. że stworzenie własnej instytucji ko- 
dyfikacyjnej z tego względu nie mogło natrafiać na 
trudnosci. Na chlmbę też naszą należy podnieść. że 
mie zwiekano u nas z tą ważną «роуа, i już З czer- 
wea 1919 wydał nasz Sejm komstytucyjny Ustawę 
o komisji kodyfikacyjnej. 

Тю zakre działania tej komisji należy: 

1) przygotowanie projektów jednolitego ustamo- 


to powodu .atiemieckie anmały oburzają się sro- 
dze na ten krok. któwy zniszczył wszelkie illuzje 
poddaństwa Polski... Chrobry nasz był prawdzi- 
wym Konstantynem W. albo Karolem W. dla 
chrześcijaństwa w Polsce“. oraz wojennikiem 
wielkim. jak ami i organizatorem (Dzieje Polski. 
t. L) 

Bobrzytński, zdeklarowany (jako historvki wiel- 
biciel wszystkiego. co wiedzie do simego rządu 
i potężnej struktury państwowej. wynosi korona- 
cję Chrobrego jako czyn „śmiały a stanowczy”. 
choć widzi w niej raczej owoc polityki papieskiej. 
dążącej do osłabienia cesarstwa. która inspiro- 
wawszy rzekomą koronację z 1000 r. rozbudziła 
w Chrobrym dalsze imperjalistyczne ambicje. 


Koneczny w popułunych „Dziejach Polski za 
Piastów“ pisze (str. 85): „Polska korona stała 
się widomym znakiem jedności narodowej i nie- 
podległości państwowej. równości zupełnej 
z Niemcami. Odtąd nie mogło już być Europy 
bez polskiej korony, odtąd wszelki zamach na 
niepodległość Polski był już nie tylko rabunkiem, 
ale też świętokradztwem popełnionem na całem 
„chrześcijaństwie. 

„Pominąwszy już cały szereg słynnych history- 
"ków ze Śmołką na czele, musimy się jeszcze za- 
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Z dziejów naszego prawodawstwa. 


daw=twa da wszystkich ziom. w sklad Państwa wcho 
dzących w zakresie prawa cytwilniego i karnego: 

2) przyęotowimie innych projektów  n=tawodzw- 
czych райх na skutek uchwały Sejnm bądź też w po- 
rozumieniu z Mimistecstwem Syrawiedłówości. 

Komisja kodyfikacyżnu jest instytucją autonomicz- 
ną. posiada włamy regulamiu, a w skład jej wcho- 
dzi Prezydent mianowany przez (maiczelmika Państwa) 
prezydenta Rzeczypospolitej: 3 wieeprezydenitów i 40 
aztomków. Prezydentem komisji jest od początku jej 
istnienia prof. Dr. Ksawory Fierich, b. rektor Uniw. 
JagicH.. jeden z najwybitnieqpzych profesorów pra- 
wa. a w ddat komisji webodza naj.makomitsi nasi 
prawnicy tak ze sfor profesorów teoretyków. jak i z 
pośród praktyków-adwokatów. Pierwotny skład ko- 
misji ko lyfikacyjnej został powołany drogą nomina- 
cji przez Naczelmika Państwa. dalszych członików ma 
prawo mianować P. Prozydwt Rzpiitej na wniosek 
prezy lium komisi kodytikucyhiej. 

Dla spelnienia zakreślomego sobie przez n=tawę Za- 
dania podzieliła się komisja na wydziały: cywilny i 
karny. te zaś na sekoje, W dziale prawa cywilnego 
istnieją sekcje prawa: cyw!inego. mawa han owego 
i procedury cywimej. wydział zaś prawa Каттоо 
dzieli sie na sekcję prawa materjalnego: i procesowe- 
go. Sekcje te juzystąpiły zaraz ро ukionetytnowaniu 
nię do rozdziału referatów dia opracowania. poszcze- 
соусе kodeksów. co wymaea ze wzęlędu na tru 
dność zadania wysiłku kilku lat 1 prace nad wwzyst- 
kimi kodeksami makmjy się w pełnym toku. Najwie- 
ksze trudności zachodzą w kodyfikacji prawa cywil- 
nego. miyi prawo tu najętębiej sięga w życie jedno- 
stek. wspomnieć tylko 0 prawie tunilijnem lub spad- 
kowem. w Których to dziedzinach pomadto istnieją 
bardzo macae różnice w dotychczasowych ustawach 
dzielnicowych. Również prawo rzeczowe nastręcza 
тизиле trudnosci. a {0 ze wzgledu na łączącą się z 
mem kwe-tję zaprowadzenia jelnolitego w сайа 
państwie prawa hipotecznego i założeniem ksiąg gm 
towych. Kodyfkacja tego działu chroma też ze 
wele lw finansowych. komisja liczyć się musi bo- 
wiem z cekim stanem naszych finansów i baczyć, 
by projekt jej dał się urzeczywistnić, jak najskrom- 
niejszymi środkami materjalnymi. Również соду 
kowanie prawa małżeńskiego nastrecza bardzo wiel- 
kie trudności ze wzylędu па prawno-publiczne ma- 
czenie tego działu prawa prywatnego — prawo mal- 
żeńskie ma być jednak opracowane ostatecznie już 
w ciągu rokm 1925. 

W zakresie prawa cywilnego poza pracą nad ko- 
deaksami przystąpiła komisja do . opracowania prawa 
międzynarodowego prywatnego i międzydziełnicowe- 


trzymać nad Stan. Zakrzewskim, którego sąd jest 
dziś niejako „ostatniem słowem* nauki polskiej 
(Eneyvklop. Akad. Um. t. V. cz. 1.. str. 59—60). 
Pisze on: „Decyzja (koronacji)... byla niewątpli- 
wie wyplywem ambicji osobistej. opartej na po- 
czuciu sily, Przedewszystkiem stanowiła ona svn- 
tezę ogólnych dążności Mieszka i Bolesława, ja- 
ko uwieńczenie wielekroć pomawianych usiłowań. 
Буја więc pewnego rodzaju komieeznością histo- 
ryczną... (nadto) stąnowiła rodzaj rewolucji w we- 
wnętrznych stosunkach Polski. Naczelna władza... 
wylamywała się z pod zasad rodowego obyczaju 
Piastów. Nowy król stał pod opieka nie tylko 
prawa rodowego. ale (także) kościoła”... przeto 
na tej tylko zasadzie mógł jeden z Piastów, choć 
młodszy. brać górę nad innymi i przez rozbicie 
tatrjarchatu uniemożliwić podział państwa. 

Ostatnio raz jeszcze zaakcentował znaczenie 
koronacji Chrobrego w swym syntetycznym skró- 
cie „Dziejów Рокі“ — prot. Sobieski, który wi- 
dząc w polityce Chrobrego rozmach ogólno-sło- 
wiaúski. nie tylko za polskiego, lecz i słowiań- 
skiego króla go poczytuje, Stąd wniosek, że ko- 
топасја ta miała epokowe znaczenie dła całej Sło- 
wiańszczyzny, która dopiero przez nią przycho- 
dziła do głosu w Europie. 

Żaden jednak z wyżej wspomnianych i nie- 
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go, a to ze wmzgięjn na komteczności, stworzone przez 
życie. Projdkty odnośnie zostały, Јако: pierwsza pra- 
ca komisji, oddane za pośredmietwem Ministerstwa 
Sprawiedłiwości — tak, jak tego żąda ustawa — 
Sejmowi, który niestety dotąd nie wziął jeszoze ich 
pod obrady. 

Również opracowany został w całości projekt pra- 
wa. autozzlkiego. 

W zakresie procedury cywibtej wszystkie działy 
zostały opracowane, a puojokt cały oparty. јако na 
pierwowzonąe. na prawie proceszowem  fraucnsikiem, 
został nawet ogłoszony drukiem, jako „Рокка Proce- 
dura cywima“. Pomszana niedawno w pismach kwe- 
stja wprowadzenia austrj. procedury eynwilnej tym- 
czasowo m obszarze calego Państwa jest dowodem, 
jak mało nietyiko »zerałki ogól. ale nawet stery sej- 
mowe jsiterczują się przebiegiem prac kodyfikacyj- 
nych: wiadomo. że taki projekt pojawil się na sej- 
mower komisji prawniczej i dopiero dzięki interwen- 
uji ze strony prezydjem komisji sprawa ta upadła 
z początku obrad. Muszę w tem miejscu uczynić m- 
wage. że wprowadzone gotowemo już projektu pro- 
ту cywilnoj. jak majrvchloj pot obrady ciał usta- 
vodawczyeh, należy uważać za mecz ze wszech miar 
pożądaną. istniejące bowiem dotąd nóżnice w prze- 
wisąch o postępowaniu w sprawach cywilnych tamu- 
ją w ziacznej mierze wymiar sprawiedliwości, W za- 
kresie prac sekaj cywilnej spodziewać się možma 
już wkrótce przystąpienia do ostatecznej kodyfikacji 
postępowania egzekucyjnego. i konkursowego. różmo- 
тоглох“ bowiem obecna norm ordynacji cgzekucyj- 
mych daje się również w praktyce bardzo odczuwać 
ze мош «Па smężystego wykonywania tytulów e- 
pzeknerinhych. 


W korm mrve nadmienić. że sekoja prawa cy- 
wilnego wykończyła projekt „Ustawy o Ustroju są- 
downictwać, który zapewne juź w niedhugim czasie 
wejdzie ла prorząttek obrad sejmowych. 

Owocah prac sekcji prawa hancliowego jest pramo 
wcekslowe i czakowe. ogłoszone wedle projektu ko- 
misji kodyfikacyjmej na pod:eawie Ustawy o Pełno- 
motnietwach rozporządzeniami Prezydenta  Rzplitaj 
z 14 tistopana 1924 (Dz. U. Nr. 100. рот. 926 i 927) 
% mocą obowiązujcą na calym obszarze Państwa od 
dnia 1 stycznia 1925 r. 

W najbliższych miesiącach przedłoży ta sekcja. бе] 
mowi projekt Prawa Alkcyjnego*. krórego potrzebę 
odczuwaja. zarówno siey rządowe. jak i ustawodaw= 
сте. 

Sekcja prawa kamego jest od joczątku swego i- 
stnienia niemniej czynną od seken cywilnej I prace 
tu zamówno w zakresie prawa materjalnewo. jak i 
formalmego postępują systemacznie naprzód tak, iż 
spodziewać się możemy. iż kodyfikacja temo działu 
potrwa zapewne nie dłużej, jak 1 i pół do 2 łat. 
W tym dziale wypracowany został nadto w smeze- 
gółach i przesłany Sejmowi projekt ustawy „O Są- 
dach dla nieletnich". którego losy jednak zawisły 
różmież od sanu naszych finansów. ody =wiemowa- 
dzemie tego prawa w życie pociagnelohy za sobą 
zmaczne bardzo wydatki na budowę zakładów kar- 
mo-popramvczych dla młodocianych przestępców. Każ- 
dy prawnik, który oglyda w naszych sądach саће 
szeregi nieletnich przestępców i to niejednokmotmie 
recydywistów, którzy dostawszy się raz w mury wię- 
mtenme. niełatwo potem wracają do uczciwej pracy 


wspomnianych dziejopisów піс podał daty dzien- 
nej tego wiekopomnepo zdarzenia. nawet prof. 
Balzer, który w znakomitej .„Gencalogj Pia- 
stów“ (Kraków 1895) zebrał i skrupulatnie zba- 
dał wszystkie możliwe dane. 

Pozytoczone przezeń wszystkie źródła. bezpo- 
średnio o koronacji wspominające. t. j. roczniki 
korbeiski. kwedlinburski. magdeburski i saski, 
oraz Wippona „Żywot Konrada”. wskazują tylko 
ogólnie na rok 1025. Natomiast rocznik kapituły 
krak. posiada 4 tegoż roku zapiske: „primus Bo- 
leslaus rex obit“. podezas gdy dawniejsze w tym- 
że roczniku nie dają Chrobremu tytulu „rex“. 
co -- zdaniem PBalzera -— wskazuje na odbycie 
koronacji bezpośrednio pod koniec jego życia. za- 
tem w pierwszych miesiącach 1025 r. 

Wiązamiu koronacji z Bożem Narodzeniem 
1024 r. nie można odmówić pewnego prawdopo- 
dobieństwa, tem bardziej. że często łączono pod- 
ówiczas takie obrzędy z uroczystemi świętami. 
W Boże Narodzenie koronowali się Karol Wielki 
i Bolesław Śmiały. I teraz z świętem tem złączo- 
no obchód 900 rocznicy, poprostu z konieczności. 
Lecz nie należy zapominać, że nie możemy mieć 
па to żadnego naukowego dowodu. 

Kazimierz Gołba. 
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nius uważać jak najezyboze uchwalenie tej ustawy 
za ріекаку postulat społeczny. ehoćby «е to stać 
mialo kosztem największych wysiłków naszej szezu- 
ptej kieszeni! 

Reasumujac то, со tn pokrótce o pracach kodyfi- 
kamjmaj komisji powiedziano. musimy stwierdzić, że 
жуп jej są we wszech miar ządowałające i ошо! 
wiren przyjąć ie wiadomości z największem waa- 

* niem. Choć bowiem praca ta nie jest па ukończenim 
i choć lat kilku urzoba jeszcze. abvśmy we wezyste 


kieh dziedzinach mieli właew polskie prawo. io 
jednak pamietać trzeha, że jest to budowa Рас Гатеп- 
tów naszego życia. budowa długotrwała. więc też 
fumdament ten kiatziony być niusi z największą =ta- 
ramnością | rozwagą. Ustawy poż sie musza godzić się 
z. właściwościami naszej kadzury, nmszą być wzięte 
z życia i do życia юе tak. aby trafiały do prze- 
ikonamia ogółn, znajdując jak najszerszy i jak naj- 
hezwzeledniejszy  poshuch spoleczenstwa. 
Dr M. U. 


Polska jubileuszowa pielgrzymka do Rzymu 


Niebywały napływ pielgrzymów. 


Komitet wykonawczy donosi. że zgłosiło się na 
piełgrzymkę przeszło 5000 osób z różnych ster społe- 
czeństwa całej Polski. Na przewiezienie wszystkich 
do Rzymu potrzeba 11 pociągów. Ze względów teeh- 
nicznych równoczesne przewiezienie wszystkich i u- 
lokowanie w Rzymie jest niemożliwe. 

Uehwalono tely na posiedzeniu pelnego Komitetu. 
by mzglzié kólka pielgnzymmek w różnych czasach. 
Wyjazł pierwszej grupy około 1.500 c-ób х całej 
Polski w агач pociągach nastąpi 27 kwietnia 1925 
roku. Następne grupy po 500—600 osób. będą ayru- 
szaty po kolei w odstępach czasem шине} więsej 10- 
dniowych. Wyznaczenie uczestników poszczegówych 
grup zastrzega обе Komitet wyłkonawezy w poro- 
zuniemiu z Komitetem Najprzewiekdb. ХХ. Biskm- 
pów. 

Otaterznych een kosztów pielgrzymki dia poszeze- 
gólnych klas. dotąd nie można było podać. gdyż 
sprawa transportów pielgrzymek oraz ewentnalmyeh 
uniżek kolejowych. nie została jeszcze między zarzą- 
dami kolejowymi interesowamych państw ustalona. 
Sprawa ta ma być defnitywtie załatwiona z począt- 
kiem ауса 1925 па wspólnej konferensi: w Bernże 
szwajcarski em. 

(жау. pierwadzie podane, z powodu wzrastającej 
gwałtowiie w Rzymie i we Włoszech drożyzny mie- 
szkań i utrzyniania. реч prawdopodobnie nieco pod- 
wyższone. Na wezwanie polkiego Komitetu rzym- 
skiegrr. pozewo Miozący Komitetu wykonawczego mu- 
siał z początkiem grmdnia wyjechać do Rzymu dla 
zalatwżenia tamże kwoti nanżeszczenia i wyżywienia 
pieke zymów. 

Po zbadaniu sprawy na miejseu musiał Komitet 
zrezygnować z umieszczenia po hotelach, йү? ich 
właściciele nie chcą wogóle w tym czasie zawierać 
umów na maj. nadto i dlatego. że dzienne utrzyma- 
ие w hotelach od osoby idzie w setki Firów. 

Piegrzymi pokeyctak. jak i innych narodowożei 
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bedą wokowani częścią w hospicjach. częścią w do- 
mach w całości na ten cel wynajętych wraz z utrzy- 
maniem. 

Petyehezasowe starania Кюле o сд ето 
przynamużej jednego noclegu w «солее do Rzymu i 
jednego z powrotem. | ozastały bez хека, o ie dal- 
о sęaranin w tym kicereikm zawiodą. bedą nielyrzy- 
mi masie spać w wagonach. 

Każdy musi być z góry przygotowany na pewne 
niewygody i uciążliwości tak w drodze, јак і па 
zniejscu, a kto się ich obawia, byłoby rzeczą wska- 
тапа jechać osobno. Osoby chore jechać w wspólnej 
pielgrzymce nie nogą. 

Na Kezne zapytania i prośby o iuformacje Komni- 
tet nie mógł dotychczas odpowiadać, nz, z powodu 
wielkiego nawału ласу, % nastepnie i dlatego. że 
wiee rzeczy nia było wyjaśnionych. — Jerzcze jest 
czas dosyć, więc do niepokoju niema powodu. — 
Wezelkie potrzebne informacja co do paszportów. 
pieniędzy. miejsce wyjaddm, przygotowań do podróży 
itp. bedla па czas podane. Paszporty będą ulgowe ро 
20 złotych. Wiszyscy. którzy się zefo=ili. -а wpisani 
na listę zgłoszonych. 

Konnańkat o ostatecznych kosztach pielgrzymki 
belzie podany do wiadomości. jak tylko Komitet o- 
trzyma odpowiedź z Minister"wa Kolei co do liczby 
pociagów i kosztów transportów, co nastąpi w pierw- 
кже] połowie stycznia. Ks. Тотака. 
ПИТАТЕ ГУСІ ИЕЛЕРИНИН 


Gwaitul Go się dzieje! 


MIŁE DZIECKO. 
-- Јак мє panu podoba nasz mały Kazio? 
«zem, bardzo miłe i dobrze wychowane dzie- 
cho. Ale je się, Że mnie wziął za doktora. 
Dlaczego? 
-- Bo na samvm wstepie pokazał mi język. 


Wesołość i swawola z dawnych owiąt w Krakowie. 


ANTONI LEKSZYCKI 


Barwna heca w dzień św. Szczepana. 


Igraszki wesołków krakowskich na cielętniku”). 


--——Ж 

Przepychem brylantowych skier  siejące dokoła 
płatki i gwiazdki śniegu wyścielają puszystym kobier 
«em bieli szeroki bulwar krakowskiego cieiętnika. 

Długi szereg bezlistnych drzewek. ciągmących się 
wzdłuż bulwaru. przywdziuł także srebrzysią szatę 
godową : przystrojł <we galąmki w kryształowe bisio- 

3) Cieletnik: Ulubione miejsce swamwolnej lo- 
komocj i erotycznego tanga krakowsikich sikorek i 
smczygłów.  pląsających zawrotny taniee miłości i życia 
na przestrzeni ой pomadkowo-czekoladowego insty- 
tutu Piaseckiego do różanych i pomarańczówkowych 
mirojów Maurizia. Autorem nazwy „tcielętnik* był pe- 
„rien ham'et yzująicy proferor-przymodnik, który skoro 
tyko znalazł sie na krakowskiej linji A-B, zaraz po- 
padał w ring depresje splernu: mówezas to doznawał 
on chorobliwej halucynacji, iż balansuje między igra- 
łącemi rodkoszmia cielętami i baranami. Oczywiście 
zdrowa moralność i poczucie apołeczmego ładu dawno 
już napiętnowały dosadnie ekscentryczny daltonizm 
tego dziwaks. widzącego bezmyślmość cielęcą w prze- 
pięknych buziakach podtotków i słynnych z urody 
dzerwie krakowskich, skazanych na przymusowe ber- 
robocie w winnicy Amora, a barani zachwyt we filu- 
temych twamzyczkach uroczych mężatek ;' załoraych 
mdówek, trawiqcych sie w ustawieniem pogotowiu 
monem. 


ry obfvei okaści Śnieżnej. 

A boski Apollo, dziergają« złotem promieni stonecz- 
nych bieluchny dywan ćnieżysty. ożywia w czarodziej 
ski sposób owa miljardy lśniących brylancików. tak. 
ił grają опе wszystkimi kolorami tęczy. 

Na tem tle niepokalanie czystej bieli śnieżnego ko- 
bierca płymie różnobarwny. pstrokacizną kolorów sza- 
lejący strumień odświętnie strojnego tłumu. 

Drogocenne tualety i futra parkarskiej gawiedzi. 
tureckie szale przedmiejskich dziewcząt, bajęcznie ko 
стоте stroje włościanek Ziemi Krakowskiej, przy- 
byłych z okolicznych wiosek na umoczyste nabożeń- 
stwo świąteczne. mieszają sie z mundurami ułanów 
i katwolteżerów oraz różnobarwmiemi plamami wierzch- 
uich okryć i płaszczów w istny katejdoskop barw. 

Niby girlandy róż. rzucone na fale wczbranej rze- 
ki ludzkiego mrowia. płyną białe, różowe, szkarłatne 
i ciemno-<wiśniowe czapeczki podlotków obok błęki- 
kc i szmaragidn i czerni kapeluszy i kaszkieci- 

Przy dźwiękach hejnału, годесајасеро się со go 
dzima z Marjadkiej wieży, toczy stę majestatycznie 
wzdłuż szerokiego bulwaru potężna, wezbrama fala 
tudzikiego mrowia: fala muchływa, pstrolata. rozbnamie 
wająca gwaręm ożywionej rozmowy. 

"Wśród rozświegotanych główek dziewczęcych, rm- 
cającyrh kokieteryfjne spojrzenia — przepływają за- 
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NADESŁANE. 


ZGUBIONO 5 KLUCZY 


między temi jeden werthajmowski 


Przechodząc ulicami : Kopernika, Andrzeja Potockie- 
go, Poselską i Straszewskiego. Uczciwy znalazca 
zechce oddać йс gospodyni domu przy ulicy Stra- 
szewskiego 4 parter, gdzie otrzyma wynagrodzenie. 


A. Ks. LUBOMIRSKIEGO 


W.„PRZEWORSKU. 


PERŁA PRZEWORSKA 
ŻYTNIÓWKA 
KONTUSZÓWKA 

RUM KRAJOWY. 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła 


Spółka z ogran. odpow. - 938 
połeca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie. : 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ul. Grodzka i. 60 I. p. 


Telefon Nr. :4 078 Fabryka422 5. 


кшт: шийи OW теран а 
Znane francuskie pigułki 


CASCARA MIDY a 


Najiagodnieiszy i najpewmejszy przeczyszczający środek 


Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
FSE z 


saam 


Przeciw ASTMIE 


ulga natychmiastowa 


aF Exibard © Abyssinie r 


Dra Н. FERRE proszek cygaretki lub tytoń. Żądać w aptekach 


а араасаа СС КЕ OO PROZA ZKZ WATKI С 


wadjackie postacie naszych żołnierzyków, zaczepnie 
Зуріасуећ oczyma błyszczącemi namiętnem wywwa- 
аеш pożgkluuia. 

Кайа z tych junadkich postaci -- to żywa iku- 
ALA do słów piosenki Mani z Królowej przedmie- 
SCR": | 

Siwy mundur. szabla długa. 

_ Со się błyszczy ino — 

Nasz żołnienzyk oczkiem мара: 
Kochaj mnie dziewczyno! 


Wiecznie żywotny temat: miłości — wzięty na ko- 
wadelka tysięcy języków i języczków — rozpryskiu- 
Je w шше] lub więcej udatnych frazesach, swawol- 
nych zaczepkach słownych i ciętych ripostach. A noz- 
песапе rozmową wybuchy wczucia znajdują goracy 
a A senduszkach krakowskich podlotków i 

rodnych dziewoi. nastrojonyc. i 
AE jonych na nutę miłosnego 

Gorące wyznania miłosue w ustach zac: B 
суху, „zdobawyeh w ponętne mundury, а 
nie namiętności, Kuszą, tajemniczością, mających się 
począć ! urzeczywistnić rozkoszy, które przetopione 
DA liczman życia przyniosą w przeważnej ilości wy- 
padków lityiko rozczarowania, kłopoty, zawody i 
cierpienia, a może i zaród tragicznych epizodów. i 
A Obok tych dziarskich postaci z pod meku Найога, 
Żeligowskiego czy Szeptyckiego, nie brak tu także 
meskiej młodzieży niezakutanej w futerał munduru 
Żołnierskiego. 

Liczny widać tu również такі 
nie tylo bez trwogi, ile raczej czej Bi; wo W. 
borze objektu swych zapałów miłosnych; grasują omi 
ARNE, a 64 wdród dzierlaiek ulicznych 

А а. реб pełniących bmikowe 

ponat rozśpiewasrym żywiołową pieśną ; 
krakowskim Światkiem młodzieży, Je: 
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ШШ przyjęcie nowego Posła Rupliej w Czechosłowacji 


Prasa czechosłowacka wita Posła Lasockiego. — Przemówienia Posła Lasockiego i Pre- 
zydenta Czechosłowacji. — Wspólnota interesów i rasy. — Rokowania czeskosłowacko- 
polskie dobiegają szczęśliwego i pomyślnego końca. 


Praga. (Tel. wL. Gońca Krak.) Wczoraj odby- 
ła się ceremonja wręczenia listów uwierzytelnia- 
jących Prezydentowi Czechosłowacji przez posła 
Lasockiego. Prasa podnosi ten fakt z wielkiem 
uznaniem i radością. Trzeba podkreślić, że nowy 
Poseł jest gorącym zwolennikiem nawiązania ser- 
decznych stosunków z Czechosłowacją. Ogólnie 
podnoszą tu konieczność nawiązania nici handlo- 
wych i politycznych pomiędzy obu państwami na 
podłożu ścisłego porozumienia i współpracy. 

Praga. (РАТ. 22 bn. W czasie dzisiejszej ceremo- 
nji wręczania listów uwierzytelniających Prezydento- 
wi Republiki czechosłowackiej przez nowego połskie- 
go posła dra Lasockiego wygłoszowo następujące 
przemówienia. Poseł polski prowiedział vo nastopuje: 
Poczytuję sobie za honor złożyć w ręce waszej Elks- 
eelemeji pisma. odwołujące mojego poprzednika. tu- 
dzież pismo. w którym Prezydent Rzeczyyospontej 
Polskiej wyznaczył mnie jako nadzwycz. posła i peł- 
nomocnego ministra przy Waszej Ekscelencji czuję 
się śe i dumny. że Prozy eni Rzeczyjcospo- 
litej Ро е] przezaaczył пме Co reprezentowania 
pozel Ж za Ekseema ерик: Polskiej. Uezu- 
cia te są tem <Uniejsze. że jestem w calej pełni świa- 
dom tego. że w momencie. w którym przypadło mi to 
zaszczytne zadanie we wzajemnych stosunkach po- 
między Роіѕка a Czechosłowacją rozpoczyna się etap 
szczęśliwego i bardzo pożądanego rozwoju. Oxóbma 
polityka mojego гуй! doprowadza już przedtem do 
zbliżowa pomiędzy Jego Ekse. p. ministrem spraw 
zagramieznych dr. Beneszem i miustrem dr. Skrzyń- 
skim, którzy spotkali się byli w Genewie i skierowa- 
li wzajemne wysiłki w celu zrealizowania wspólnych 
celów pacyfikacji i bezpieczeństwa. Wspólnota są- 
siedzkich interesów i wspólnota rasowa, która ujaw- 
nita się tak ciepło i spotanicznie w odruchu czecho- 
słowackiego narodu z okazji przewiezienia zwłok H. 
Sienkiewicza do Polski, odruchu wobec którego na- 
ród polski nie może pozostać obojętny — oto szereg 
czynników polityki, od której jakiekolwiek nieporo- 
zumienia lub przemijające różnice zdań nie mogą od- 
wieść w dążeniu do ostatecznego celu. Oto polityka. 
której chce poświęcić moje najlepsze wysiłki. i do 
której chcę się przyezymić ze wbzystkich moich sił 
w przeświadczeniu, że będzie to dla mnie w pnzyrzło- 
ści dużem i głębokiem zadość uczymieniom, iż siuży- 
łem tej polityce. Mam nadzieję. że przy wyiwiązywa- 
niu się z tego zadania użyczy mt zarównio Wasza 
Ekscelencja, jak i rząd Waszej Ekscelencji, swej po- 
тосу“. 

Prezydent Republiki odpowiedzi: 
przemówieniem: 


następującym 
„Panie ministrze! Poczyttuję sobie 


za zaszczyt przyjąć z rąk pańskich pisma, w których 
Jego Ekscelencja. jp. Prezydent Republiki Polskiej 
raczył łaskawie wyznaczyć Waszą Ekscelemeję dla 
3 asi. z równeczesnem powiadomieniem, że misja 

ИГЫ ИТҮ poprzednika została skończoną. (Cieszę się, 
тоо" powitać w Waszej Ekscelencji nowego mini- 
stra Polski w Przeze. Wysłanie Waszej PR 4 
do Pragi jest dla muie nowym dowodem, że przemi- 
jające trudności, jakie istriały pomiędzy теце Кга- 
jami zostaly wyrównane і że nastąpuje moment, 
w którym cemna i szczera współpraca naszych dwóch 
sąsiedzkich i przyjacielskich narodów ma być u- 
trwalona na silnych podstawach. Mam miepłommą na- 
dzieję, że przybycie Waszej Ekscelencji do Pragi 


stanowi nowy etap i doprowadzi do cąłkowitego wy- 


faśnienia i rozwiązania niezałatwionych dotąd kwe- 
styj. Pan miuisten Benesz informowat mnie o konfe- 


rencjach, jakie odbyl w Genewie z Jego Fikscełeneją 
dr. Skrzyńskim ministrem spraw zagranicznych Pol- 
ski. Z zactowoleniem dowiedziałem się, że sprawa 
znajduje się na dobrej drodze do definitywnego roz- 
wiązania. Poza tem uprawniają nas podjęte w tych 
miuch rokowania w wih sprawach do nadzieji, że 
osiągniemy wkrótce rozwiązanie tych spraw. Nie 
watpie. że wspólne nasze usiłowawia doprowadzą do 
uprzgnionych rezultatów. Witam Pana serdecznie 
і ząpównium. że zarówno mój rząd, jak ja sam popie- 
гас będziany Waszą Ekseelencje w wypełnieniu pań- 
skiego posłańmietwa. 

Warszawa. LAW.) Rokowania polslko-czeskie zosta- 
ły pwzerwane z powoim świąt. Dotychczasowy prze- 
bieg rokowań pozwala przypuszczać, że do zasadni- 
czego porozumienia dojdzie zaraz ро Świętach. 


W obronie Warmii i Mazurów. 


Akcja zapoczątkowana przez obóz narodowy zyskuje zwolenników między socjalistami. 


Warszawa. (AW.) Senator Bolesław Limanowski 
Zad eszcZA w a Короба" odezwę. w której ah 
stawia walkę Mazurów рой zaborem pruskim. Potrze- 


tną wśród nich jest koniecznie propaganda. Dla uzy- 
skania funduszów na ten cel, senator wzywa do zbie- 
rania składek. 


W Łodzi następuje uspokojenie 


Wyrok sądu arbitrażowego jest zadowalający. 


Łódź. (AW.) Wyrok хи arbitrażowego w opra- 
wię strajku wlókienniezewo W Łodzi, przyznający — 
jak wiadomo — 10 proc. podwyżki, spotkał się z u- 
czuciem zadowolenia. Korzystnen dla robotników 
iest, Że pouwyżka nie będzie Пехопа od stawek tary- 


iy płac grudniowyrh znacznie już obniżonych w po- 
równaniu z poprzedniemi umowa. Organizacje ro- 
totmieze nie wypowiedziały się jeszcze ofiejwinie. je- 
dnak przypuszczać należy, że w styczniu praca wej- 
dzie na zupełnie normalne tory. 


ojeki ШШ ЇШЇП poparcie grup politycznych 


Paryż. (AW.) Sprawa projektowanej reformy or- 
słypacji wyborczej мо Włoszech stanowi główny 
przedmiot zainteresowania włoskich sier politycz- 
inych. Niewątpliwie projekt tem jest sukcesem Musso- 
liniego. Koła liberalne i umiarkowane faszystów wy- 
powiadają się za projektem. Boz zastrzeżeń opowia- 
Caja się za ола Giolitti. Salandra i Orlando. uważa- 
jąc, że przyczyni się to do pacyfikacji kraju. Nato- 
miast przeciwko wypowiadają się skrajne odłamy fa- 
szystów, obawiające się utraty znaczenia swych 


spływów w parlamencie, oraz popularzy, którzy oba- 
wiają się utraty miejsce w parlamencie, jeżeli utnzy- 
mamym będzie zakaz mieszania się duchowieństwa 
do kampanji wyborczej. 
77 жос с 
W SĄDZIE. 
Czy oskarżony był już kiedy karany 
dzież? 
— О}, oj! Czy też pan sędzie nmiej naprawdę nie 
pozuje? 


za kra- 


strugi, bulwaren cielętufka, krzyżują się ustawiezmie 
-— niby rakiety ogni sztucznych na чука" 
kolorowe wężyki i młynki różnobanwnych płateczieów 
«omfettiicoriamndoJi. z któreni podczas świą- 
teamej zabawy w dnia św. Szczepama rywalizuje 
zwycięsko masz swojski owies. 

Tutaj dziarski ułan, cd dłuższego czu pwzygod- 
nie podzywiająjcy olśniewającą piękność studentki je- 
dnego z krakowskich zakładów naukowych. korzysta 
z nadarzającoj się sposobności. aby -ię zbliżyć do u- 
wialbianego ideału i z oficerską galamitenją posumąjw- 
szy w koperczalki obsypuje obtokiem kolorowych 
comfetti panią swego serca. о której urodzie mo- 
źmaby snadnie za poetą powiedzieś, iż tworzące to ar- 
cydzieło piękna stwórca 


Z dziewiczych śniegów wtoczył jej ciało. 
Ze złota uplótł bujne włosów spiloty, 
Smulkłością palm ją obdarzył wspumiałaą. 
+ Na śniegach Бока róż zasiał ponete, 
+ Gazdi oczy dał jej uśmiechnięte, 

* stka wykmoit z kraśnej róży listka. 

| By królowała czarem, piękna wszystka. 


Wśród: kaskad owsa, comiamdwolfli i comfet- 
t.i, unoszonych podmuchami wiatru i rozsypywamych 
фо kapelhwzach, czapkach i ubraniach spacerowiczów, 
uganiają rozbawione grupy młodziutkich pracownie 
fabrycznych, modniardk, panien sklepowych. uczenie 
krawieckich i dziewcząt z kiwieciami — a śmiechy, 
dowcipkowamia i rakiety wazczypliwych dociaków 


krzyżują się. niby migorliwe ostrza teatralnych ra- 
pierów. 

Tu i ówdzie rozkoszne śmieszki otaczają upatrzo- 
ną ofiare і wśród huraganu wesołości rozpoczynają 
skoncentrowany atak, kończący się najczęściej upra- 
gnionem przez obie strony zaznajomiewiem się i miłą, 
wesołą pogawędką. odprow:ulzeniem do domu i na- 
znaczeniem „randki“ na najbliższy dzień świąteczny. 

W pobliżu pokrytych suto akiścią i śniegiem dmze- 
wak, rozigrame amazonki krakowskie przypuściły e- 
nergiczny szturm do swych zieujomych z ostatniego 
„kompletu“ tanecznego, atakując calemi  pękami 
confetti i owsa murem na nie idące as stepy stu- 
iteniterji szkół średnich. Gdy nagle Исе grono seho- 
larów, sklębione wśród wesołych igraszek, zmalazto 
siç tuż wokół dhzewek. jedna z dziewcząt potrząsła 
silnie pniem drzewa, z którego konarów i gałęzi spadł 
na rozbawiomych wesołków obłok śnieżystego puchu. 
Na tle kaskad śmiechu, okrzyków radości i pisków, 
dominuje zadowoleniem tętniący alt sprawczymi za- 
machu: 

— Teraz wyglądacie, jakbyście przybyli prosto ze 
Zakopanego! 

Tam zaowi grono rozkosznyceh pracownie fahrycz- 
nych z zapałem łowi w sidła brulkiowego flintu swe 
ideały „kompłetowe, gdy wtem zbłazowany. podta- 
tusiały lowelas, z zamgionem okiem i charaknerysty- 
cznym grymasem w kacikach ust, zaproponował im 


w 


kolacyjkę w seperatce, zarzucając umiejętnie swe si- 


dła następującym frazesem: m USE 


s 


— Nawet dama 7 najlepszego towarzystwa mie ро- 
gardziłuby t taką niewinią ucztą w gabinecie. 

W uprzejmej odpowiedzi usłyszał amator zaróżo- 
wionyeh buziaków i jedruych bmetów takie mniej 
więcej ulotne słowa: 

— Jeśli pan twierdzi. że kobieta, nawet z najlep- 
szej sfery, nie powinna się wahać, czy pójść z męż- 
eżyzmą do gabinetu. to ja jutro przyślę do córki pa- 
па mecenasa mojego Wata Калага. ару ją zapro- 
sił na kolacyjkę do seperatiki. 

Niby zimną wodą oblny, znknął niefontunny łowiea 
bmikowy, jak niepyszny w nadpływającaj fali мои. 

Wśród banwnych grup. sziitujących zawzięcie bruk 
cielętnika, zwraca og uwagę grono rodkosznych 
idziewiczątek, amalizujących przy pomocy pikantnych 
komentarzy. wrażenia, wymiestone z ostatniego wie- 
czomkiu bawełnianego". 

Równie mteresujące epizody z przyjęcia u państwa 
X. rozpamiętywuje gompa gimnazjalnych i realnych 
lonżnanów, a niektóre w toku rozmowy padające 
frazesy przypominają żywo weselsze ustępy: z wiersza 
Balińskiego pt. „Pierwsza miłość gimnazjalisty”, któ- 
ry — niby protoplasta naszych scholłarów — z fer- 
worem opowiada: 

Wchdozę... sala. przepełniona 
Iskmzy się od świateł stu: 
Тебет gospodyni rącizki 
Cmoknąt, czuję, że gorączki 
Przebiegają manie zajączki. . 
Во już widzę ona tal 47, 5 


ы 


tę 


Nr. 295. 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


Str. 


Lytzenia noworoczne dla P. Prezydenta 


Warszawa. PAT.) 23 bm. Kancelaria cywilna ko- 
munikuje: Pan Prezydent Rzpltej przyjmować będzie 


życzenia now:oroczme w dn. 1 stycznia 1925 о 12 w ро | 


łudmie na Zamku królewskim. Przedstawiciele insty- 
шей i znzeszeń oraz osoby prywatne, które pragnę- 
łyby złożyć osobiście P. Prezytłentowi życzenia no- 
womoczne proszone są o zgłoszenie się w czasie po- 
między 29 i 31 bm. do kancelarji cywilnej w celu u- 
zyskania kart wstępu na zamek królewski. 

——x0x —— 


komunistyczna demonstracja w Berlinie 


Berlin. PAT.) 23 bm. Po quzyjeżdzie do Berlina 
ulaskawionego komunisty Muhsana doszlo na dwor- 
eu anmhalckim do gwałtownych demonstracyj urzą- 
dzonych przez komunistów berlińskich. Policja zmu- 
szona była do użycia pałek gumowych dla nozpędze- 
тка tltunu. Demonstracje właściwie skierowane były 
przeciwko prezydentowi Rzeszy Bbeomtowi. jakikol- 
wiek ich punktom wycia było jedymie powitanie 
Muhsama. Mulram oświadczył ma dworcu, że nie z0- 
stat ułaskawiony. lecz tyko tymczasowo wypnuszczo- 
ту na wolność, a mianowicie dopóki będzie trwato 
badanie jego sprawy. 
ТЕН ГНАЛИ OLDEST ZOSI 5 _ 
Qrgje handytyzmu w Polsce. 


TRZY NAPADY W KIELECKIEM. 

W Kieledkiem prawie o jednej godzinie niewykry- 
ci bandyci dokonali onegdaj w trzech różnych miaj- 
srowościach trzech napatów. O godzinie 6-еј propołu- 
dniu wpobliżu gminy Daleszyce powiatu Kieleckie- 
g0 trzech uzbrojonych bandytów napadło na dwóch 
јайасусһ wozem włościan, ograbiając ich doszczętnie 
z pieniędzy і wiezionego dobytku. 

Ө godz. 1-0] wieczorem, tego samego dnia, w po- 
bliżu gminy Dąbrowa. pow. Kieleckiego sześciu za- 
maskowanych bandytów napadło na dwunastu włoś- 
cian, powracających z jarmarku. Zrakowano im pie- 
uiądze i różne zakupione na jarmarku towary. O tej- 
że podzinie w pow. Miechowskóm dwóch uzbrojonych 
w rewolwery bandytów napadło na jadących wozem 
żydów, rabując im wszystko co wieźli: pieniądze, to- 
wary, a nawet własne ich ubrania. 
EPT" lim" шв "ET TORZE NEO] 


Śpiew i muzyka 


BOLSZEWICKIE „REFORMY“ TEATRALNE, 

Jak wiadomo. bol-zewicy weozymili ze sztuki wiogó- 
ёе. a z teatm speujalnie, narzędzie polityczno-agita- 
cyjne. Nowe utwory sceniczno. pojawiające się w Ro- 
sji. oraz mowa in=cembzacja uiworów dawniejszych 
są tego majlepszym dowodem. 

Najtrudniej przychodzi bolszewidkim reżyserom na 
dawać piętno polityczne utworom operowym. ale i z 
tego nie zrezypmowali. zostawiając muzykę nietkwię- 
Ча. lecz pnzerabiając libretta. 

W myśl tej zasady np. akcja „Toski* Pueciniego 
przeniesioną została na rok 1871 do Paryża i opera 
ча nosi w Rosji tytuł: „Walka o komunę”, а „Hugo- 


Nadzwyczajna bistorja skradzionych klejnotów. 


“ 


Łomdyński dziennik „Evening News“ ogłasza nie- 
słychanie senstucyjne szczegóły, odmoszące się do 
wielkiej kradzieży klejnotów, popełnionej pół roku 
nemu w lomdyńskiej rezydencji zmarłego sir Juljusza 
Wemnhera. 

Niebywała historją kradzieży tych klejnotów i ich 


zmałezienia stę w ręku policji angielskiej, przedstawia | 


się, jak następuje: 

iPewien niezmiernie bogaty Amerykanin, zmawca i 
zbieracz wartościowych pod względeni amtysitycznym 
klejnotów, „którego nazwiska nie poilają jednak „Ewe- 
nine News“, przybył ma wiosnę b. r. do Amglji i miał 
sposobność obejrzenia kolekcji klejnotów, będacych 
omgi wiłkemością Wemuhera. Kolekcja ta tak go za- 
chwyciła. że postanowił ją nabyć bez względu na 
cenę, Wszelkie atoli: jego propozycje wdowa po zmar- 
lym zbieraczu klejnotów odimacita. Wtedy Amery- 
kanim wpadł na pomysł роса w jej posiadanie 
innym sposobem. 

Powróciwazy do Ameryki w pouzątkach maja. 

wynajął trzech najsłynniejszych złodziei-włamy- 

waczy «towiojonskich, aby ową kolekcję ukradli. 

Dat om im zadaku 50.000 dolarów, a przyrzekł do- 
płacić jeszeze ówierć miljona, ady klejnoty znajdą 


się w jego reku. 


nawie” satadi sie „Dekabrystami: (rok 
1825). 

Pomimo presji. wywieranej przez stery rzązące, 
publiczność rosyjska zachowuje się wobee rych re- 
form“ odpomnie, co się objawia zmniejszeniem гек 
wiemicji teatrów rządowych. jeslymych, jakie istnieją. 
w Rosji. 
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RAFINOWANA ZEMSTA. 

Р. Bruno Pfeffer zaskańżył p. Mmrycego Salzmanna 
ю oszczerstwio;, do royprawy sądowej jednak nie do- 
szło, gdyż załatwiono sprawe ugodowo. Р. Maurycy 
przeprosił p. Brunona oraz złożył kiwotę 200 złotych 
ма restaumację Wawelu, gdyż taki wammek рокі 
p. Brno. Gdy potem ząpytawo p. Brunona. dlaczego 
om, јако żyd, nie kazał złożyć ofiary na jakiś szpital 
Żydowniki, albo: drzewka рарікіуды іе, odpowiedział 
z chytrym uśmiechem: 

— Nie łatwo zgadnąć... Moryca okma wychodzą 
wprost па Wawel, więc, ile razy stanie przy oknie 
і popatrzy па Wawel, to go będzie szlag trafisd. 


GIEŁDA. 
Kraków, 24 grudnia. 


Na giełdzie efektów stagnacja, obroty z powodu świąt 
nieznaczne. Tendencja na ogół utrzymana przy braku 
towaru. 

W walutach i dewiząch obroty małe. 

Na pogiełdaiu dokonano zaledwie jednej transakcji. 


Meyarbera 


„Fachowcy“, po otrzymaniu zadatku i planu pałą- 
сп, w którym znajdowała się pożądana w sposób 
жупну przez zbzikowanego Amerykanina kolek- 
cja, wyjechui do Europy. Duia 5 czerwca stanęli w 
Гоп Туше, a już 

dnia 11 czerwca dokonali niesłychanie śmiałe] 

i trudnej kradzieży, 
ponieważ keidkeia była pilnie strżeżona. 

Szczęście sprzyjało złodziejom przy ucieczce z -Am- 
gdji. Nie nagabywani przez шо wylądowali w No- 
wym Jorku i. zdoławszy w cudowny sposób отуше 
czujność cemików. skradzioną kolekcję schowali w 
hezpiecznem miejecea. Ale teraz czekał ich kolosalmy 
zawód: 

mitjander, który wynajął ich do kradzieży kolekcji 
zmarł na kilka godzin przedtem, zanim wylądowali. 

Wobec tego nie pozostawało mistrzom fachu zlło- 
dziejskiego nie innogo do uczynienia, jak oddać skra- 
dzione klejrsty pe“oji londyńskiej, która. zapewniła 
hezkarność osobie. zwracającej kolekcję oraz wypłatę 
25.000 dolarów wvsagrodzenia. ofiarowamego przez 
panią. Wernher. 

Imnym razem każą sobie omi. zapewne. wypłacić 
całe „honorarjam* z góry. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 5.18 i trzy czwarte czek. 5 

dna czwarta жур: Amsterdam 210.55; 
Akcje. (Cyfry w złotych). 

Bank Hipoteczny 


.20 i je- 

Medjolan 22.55. 
W transakcji: 

0.51 


Ziemski Bank Kredytowy 0.17 
Powszechny Bank Kredytowy 0.09 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 6.00—6.10 - 
Polskie Towarzystwo Нал: ое 0.32 
Pharma (В. Jawomick:) 0.60 


Zieleniewski 9.05—9.10 


Н. Cegielski Poznań 0.50—0.51 
Trzebinia żelazo 0.18—0.72 
Pocisk 0.80 
Parowozy 0.22 
Górka 14.50 
Polska Хайа 0.61 —0.62 
Pokucie 0.20—0.22 
Strug 0.75 
Niemojewski Lwów 0.45 
Azot = 0.25—0.28 - 
Elektrownia Siersza 0.15 
Ćmielów 0.53—0.04 
Krakus 0.66—0.68 
Chodorów 4.60—4.10 
Ohwbie 5.75—5.85 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 4.15; Bank Związku Spółek Za 
rolbkowych 6.00: Н. Cegielski Pozmań 058; Parowozy, 
0.30: Starachowice 1.85; „zdrardów 11.30. Spirytus 2.60; 
Chodorów 4.75; Ursus 125: Nafta Polska 055. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27.75: Londym 24.28; Nowy: 
Jork 5.15; „Belgia 25.70; Włochy 22.10; 11.90; 
Berlin 1.22; Wiedeń 79 50. Sztokholm 139.25; Сы уы janjm 
11.15; Корейа 90.50; Sofja 3.80; Praga 15.62 i gó: 
Warszawa 99.50; Budapeszt 0.76 i trzy esiętne: - 
łogwód аро раосараіукеви! . A: Bukareszt 2.65; Hel- 
эйр гә ; Buenos: Aires 1.91. 


Nogi się pode nmg ebywieją. 
Bo już widzę, oma tu! 
Ach w piemsiach brak mi tehu! 
È = * 
Szczęściem skocznej polki dźwięki 
Wybariły mię z tej męki. 
Proszę ją — i wnet po sali 
W lekkim tańcu ze mną mknie, 
Zrazu wszystko dobrze było. 
А na serem lekko. miło... 
Lecz w tem licho mnie skusiło, 
Żeby w lewo zwrócić się. 
Kiedy w prawo dobuze idzie. 
Poco w lewo zwracać się? 
Straszna mecz spotkała muie! 
EJ A ж 
Takt zgubiłem, tracę drogę. 
Chee się zwrócić i nie mogę, 
I, о zgrozo! na jej nogę 
ї Następuję -— ciężko тес... 
Po tem strasznem wydarzeniu, 
W ostatecznem ostupieniu 
Zostawiam ją na siedzeniu. 
A sam zmykam aż pod přec. 
Chadźbym wolał maupem tedz. 


Nie brak też w toku taj ożywionej dyskusji kra- 
kowskich scholarów A zachwytów nad 
pięknem swych ideałów na wzór manej poetyckiej 


recepty: 
Ach, jak pięfmą była ona! 


Lekika, jakby pach, zasłona 
Okryjwała jej ramiona 
Niby róże srebriy śnieg. 

* ж Б 
A jej jasnych włosów sploty, 
Na kształt wielkiej chmury złotej 
Jak wspólniczki. jej ochoty 
Miknęły za nią w tańca bieg. 

са ж ж 


A gdy na mie wzrok толъёЧа 
Umoszona w tańca bieg, 
Blask jej oczu serce pieki. 


Niejeden ze zawiedzionych w swych naudziejach 
młodziutikich śmiałków wymzuca w podnieceniu: po- 
dobne obumnzeniem napęczniałe frazesy, jakie zawiera 
załkłończenie wspomuiuneyo wierza Balińskiego: 


О, kobiety! Coście wame? 
Му stawiamy wam na. kante 
'Nasze serca і marzenia, ó 
Wy zitewache na to... Nie! 
Raz przez taką, zranion strzałę 
Reze, przez gimnazjum całe 
Będą w piersi nosił skałę 
I ўй zacznę kochać się 
Chyba. jak słuchaczem będe... 
Wtedy mogę kochać sie, 

Bo już tak nie złapią mnie. 


Podobny problem ра tomat łatwych zdobyczy ma 


śliskiej posadzce tanecznej, stanowi również prze- 
diniot ożywionej rozmowy kilku efebów uniwersyte- 
dkich. Zabawiają się oni równocześnie krytycznym 
przeglądem krakowskich piękności z ostatniego „pik- 
miku”, a także... o ile możności dokładną rejestracją 
ich posagów. Scęptyczne uwagi œ kobietach współ- 
cześmych urozmaicił najbardziej doświadczony z wni- 
warsytedkich porypatetyłków cielętnikowych, pełnem 
humoru opowiasłamiem o ostatnim swym „ideale“, 
tak żywo przypominającym bohaterkę wierszyka pt 
„Mówiła, która 
„była ładna, o ładna, 
Z gnzywiką. rozwianą na czele, 
Miała. coś w sobie takiego. 
Со to i neci i kole. 
Jej oczu głąb tajemnicza, 
Jak stal sztyletu się Inila, 
Gdy dźwięcznym. segtamym głosikiem 
Mówiła! ' 
+ * = 3 
Mówiła — ja brumet jestem —, 
Że jej nie w guście blomdyni, 
Że jasny włos — jej mniemaniem — - 
Zbyt łagodnymi ich czyni, 
2e u brumetów widnieje 
Męska energja i siła 
Że lubi uatary sitne 
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„GONIEC KRAKOWSKI“. 


Nr. 203. 


Numer świąteczny. 


Pół wieku swegło pożytecmego ixiu enia kończy 
„„Wieniec-Pszezółku”, to jedyne w Małopolsce napra- 
wdę w duchu narodowym i umiejętnie prowadzone pi- 
smo ludowe. świetnie wydanym numerem świątecz- 
nym, 52-ріт z kole" w roku bieżącym. 

Już sama objętość tego numeru -—— 32 strony! — 
oraz mmóstwo rycin, jakie zawiera. a wreszcie dosko- 
алде na niezłym papierze odbicie, usposabia Шап sym- 
patyczmie na pierw=zy rzut oka. To korzystne twraże- 
Желге potęguje sie macznie. gdy bliżej zapoznamy się 
® treścią numeru. 

Zacznijmy więc ów numer przeglą'lać. 

Na okladce widaieje, prof. Stanisława Wójcika, zna 
nego ilustratora podręczników »zkolnych sympatycz- 
ny rysunek, dający obraz В. Narodzenia na wsi z ko- 
ściólkóem rzęsiście oświetlonym na Pasterke. z 5z0p- 
ką i Gwiazdką. obroszong przez chlopców. а treść 
numeru rozpoczyna слу wiersz Kasprowicza „Z o- 
płat kiem". 

Dalej, рох. Jam Zamorski, redaktor naczelny pisma. 
w artykule „Kochani Bracia!“ roztrząsa w sposób &0- 
bie właściwy, dolbitny, a miejscami ostry, przyczyny 
niedomasuń spocłcznych we wslkrzeszonej Rzeczypo- 
сир wypowiadając pmzsytem niejedną gorzką pra- 
wde, Nawiązując zaś do 9u0-letniej rocznicy korona- 
cji Bolestawa Chrobrego. podnosi. że król ten opari 
ata rzymskich  katoliekieh powadach swe rządy, toteż 
ntworzył poawie z niezego potężną Polskę”. Artykuł 
swój kończy рох. Zamorski gorącym apelem do ludn 
polskiego, zawautym w stowuch, które oby trafiły do 
jego serca | rozumu: „Naprawmy dusze nasze, na- 
wróćmy do rzymiikiej cywilizacji i ielgji, bo tylko 
na tej drodze znajdziemy «rodzenie i naprawę. 
Wszystko inne jest złudzeniem. albo prostem  oszu- 
кет“. 

Po wyjątku z „Dzejów Polski” prof. Wacława So- 
bieskiego pi. „Poteoa Рокі za Bolesława Chrobre- 
go”. dano rzewny wiesszyk Konopnickiej ..Sierotę". 
Dalej zaś redaktor dr. Władysław Świrski zestawia 
w dłuższym ашуре, zatytułowanym . Dokąd idzie- 
amy?" to ..cośmy zrobili w kończącym wię obecnie To- 
«u 1924, aby uczynić się godnymi wielkiego testa- 
mentu Bolesława Chrobrego". 

(włnośny .rachnnek sumienia“ przedstawia się. ma- 
ogół. niekomzystnie, bo „poza wiellsem dziełem (sa- 
пасја skarbu) nie możemy zbyt wiele zapisać na na- 
szą korzyść. Wobec kryzysu gospodarczego okazuje- 
my bezradność. a ze strony rządu nie padło hasło: pra- 
ty i orzczędności, nie zakasałiśmy rękawów i nieza- 
mieniliśmy Potski w jeden twórczy warsztat. Zdaniem 
"autora, rząd obecny pomosi winę za to, co sę dzieje 
па Kresach wschodnich Rzeczypospolitej, ponieważ 
jest rządem słabej ręki. a nam trzeba silnego rządu. 
„Naród — piso ой — pragnie rządu, któryby umie- 
jętną ręką kierował jego тушкаш, któryby wykre- 
Ślał drogę jego rozwoju, ożywiał zapał do wielkich 
dzieł i jednem i nadewszystko: mądził!* 

Nie mamy wprawdzie wedle dra Świrskiego, do- 
brze zorganizowanej polityki zagraw cznej, ale i tak 


Możebym wziąwszy raz na kieł 

1 jam powiedział coś wreszeie! 
Alem posłyszał przyparlkiem: 

— 0 straszna to chwita była! 
Że оша... ота to samo 

Już.. czrerem innymi mówiła!... 


Nie mojej zabawnych szczegółów można się do- 
„wiedzieć, dyskretnie podsłuchując rozhowory naszych 
rezolntnych gryzetek па temat bajecznych регуреќуў 
ж ich marzeń sennych i swoistej metody wykładania 
tych snów pzez demorosłą Sybilię krakowską, od- 
uwawiującą с арс seanse w zapadłem dono- 
stwie podmiejrktej дресу. Wogóle opowiadania 
swych marzeń sennych oraz wykładanie snów — to 
jedem 2 najczęsuszych i najbardziej charakterystycz- 
nych tematów rozmów, jakie na cielętmiku prowadzą 
między. sobą, dziewiczęt:a przedmiejjskie. 

Tymczasem na całym prawie butwarze, wśród roz- 
aypujących się w powietrzu barwnych obłoków con- 
fotti: gwar wrzawa, koskady śmiechów. chicho- 
tów, obrzaicanie się wzajemne wyzywającemi zerka- 
uiami i wymownemi „zapładniającemi" spojmzeniami. 

A na wzburzunej wewołością, toni zaróżowionych 
і roześmianych buzialców, o- 


oblicze znanego pożeracza 
мато nóemieścich, strojnisia | onika w jednaj osobie. 


р 


należy stwierdzić, iż „za granicą zaczynają oceniać, 
że jesteśmy wielkim narodem, który będzie jeszcze co 
raz potężniejszy ` że Państwo Polskie to ciągłe ro- 
snąca potęga. A w związku z rocznieą Bolesławow. 
ską zaznacza autor z naciskiem w zakończeniu swego 
artyku. że „duch tego wielkiego króla wywołuje 
przed naszymi oczyma sławę i nrok i potęgę dziejów 
Polsk: i wzywa, obyśmy te sławne dzieje prowadzili 
dalej. Bolesław Chrobry pyta: dokąd idziemy?* 

W rzeczowo napisauym artykuliku „Jasełka przy- 
tacza p. A. S. ciekawy ustęp z „Pamiętników* ks. 
Kitowieza, które stały się obecnie rzadkością bibljo 


graficzną, w аук Ка zaś pt. „Wróżby wigilijne”, 
znajdujemy przypomnienie kiłku zwyczajów ludo- 
wych. 

Legenda „O robacaku świętojańskim* pióra znane- 


go literata p. Edmunda Zechentera, należy do cyklu 
obrobionych przez niego z dużem powodzeniem le- 
gend мија polskiegc. 

Następm e idzie „list pasterski Biskupa. Polowego” 
krótko. lecz serdecznie przemawiający do żołnierza 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia. 

W .,Dramacie nad Орд p. A. M. jest gorącem 
wezwaniem. abysmy przy opłatku wspomnieli tych, 
którzy wderwani od pnia mac'erzystego, żyją poza 
Polską, czyto na Śląsku Cieszyńskim, czy na Opol- 
skim. Troska o nich — o ich byt polityczny i. ducho- 
wy. nio przestanie być naszą troską najcięższą”. 

Qudnie piękna .Śnieżyca* laureata Reymonta po- 
zwala czytelnikowi rozkoszować się pięknem języka 
polskiego, w którym wywczeżbiony został ten klejno- 
cik literacki. 

P. Kazimiezz Świrski jest autorem 
„Gońtem Krakowskim“ uwag o .Obecnem położe- 
niu naszej wsi“, zdradzających doskonałą znajomość 
przedmiotu, а pochodzących „od jednego z wybit- 
nych znawców stosunków na wsi w obecnej chwili“, 
Wywiad ten przedstawia stosunki wsi polskiej w bar 
wach wprost ponurych i zaznacza, że „rząd zdaje s0- 
bie sprawę z położenia, ale do Иша dzi: siejszego nie 
zdobył się na. wszechstronny pan gospodarczy. któ. 
ryby i romictwo całkowice obejmował". 

„Rawizji koncesyj* omówiono piekącą sprawę rez- 
działu koncesyj. wydawanych przez rząd na sprzedaż 
tytonin, soli і wódki a znajdujących wę dotąd prze- 
ważmie w rękach żydowskich. Sytuacja ta obacnie 
ma się zmienić w ten sposób, że koncesje na sprze- 
daż przedmiotów powyższych, objętych monopolem 
państwowym, będą z zasady wydawane inwal'dom, 
emerytom. urzędnikom państwowym oraz wdowom 
i sierotom ро nich, a wyjątkowe tylko mogą pozo- 
каб w rękach dotychczasowych. 

Prosta. z serca napisana króciutka kolenda Јапка 
z Bugaja. poprzedza przegląd polityczny pt. .Ze świa- 
ta“, żywo redagowany. 

„Jak żyje Ojciec gw“ i „Wzór dła młołzieży“ są 
 nteresującymi i pouczającymi artykulikami informa- 
cyjnymi. 

Oryginalne Korespondencje są dowodem, że Wie- 


podanych za 


Już dawno nwar z Marjackiej wieży wydawonił 
godzine pierwszą і w pół do drugiej — kiedy wre- 
szcie syte zabawy i niefrasobliwej żomglerki słów 
śmieszki przedmiejskie i świątteczni wesołkowie za- 
czynają opuszczać powoli teren rozlkoszmych igra- 
кей. odpłytwając sąkiedniemi ulicami ku domowym 
ogniskom. gdzie opnócw opuszczonych chwikowo „ła- 
rów i piernatów*, oczekują na nich resztki wigilij- 
nych przysmaków i mocno podejrzanej proweniencji 
świąteczne Kktwory, sporządzane nierzadko па aliko- 
holu metysowym. spirytusie dematunowanym, а па- 
wet „wzmacniane za паруса domieszki etemu wrecz 

zabójczo szkołliwego dla 4dmowia. 

Zastępy  ogbawionych śmieszek,  ranierzających 
dziarskimi krokami w ulicę Fiorjańską. żegnają grup- 
ki wukowej donżnanerji znaną piosenka: 

z ARN 
Kobieta --- to елпу kwiat. 
Podzówia ją cały światl... 


W odpowiedzi na ten: hymn uwielbienia kobiety — 
ima gromadka kończy złośliwie rozpoczętą zwratką: 


Lecz echo protest swój йе: 
La domma е mobile... 


Równoezdknie miermiej potężne елы á wigte- 
emmych perypatesyków odpływają kunemi aficas 
miasta, Wszgdztę zwracają wagę 


niec-Pszczółka pozostaje w ścisłym kontakcie ze swy 
mi czytelnikami na prowincji. 

Dzial „Kron Ка“ zawiera mnóstwo pożytecznych i 
ciekawych wiadomości z kraju i zagranicy, a „„Weso- 
ły kącik* — rzeczy naprawdę wesołe. 

Kończą numer: doskonały, jasno rłomaczący, tro- 
chę oderwany temat artykuł p. S. pt. „Co to jest 
wolność? i przezabawny p. Klemensa Bąkowskiego 
obrazek z praktyki sądowej pt. ..Krótkomówmy świa- 
dek“. 

Do szeregu artykułów. cieszących jeszcze więcej 
administracje pisma, niż redakcję, należy niezawod- 
nie spis osób, co nadesłały składki па fundusz praso- 
wy. Dla dokładności sprawozdaniu  aaznaczam, iż 
liczba ich jest wcale znaczna. zajmuje bowiem 48 
wierszy druku. Szczęść Boże! 

W feljetonie dała Redakcja początek dramatycznej 
opoświeści Reymonta dziejów wnioski uni- 
ckiei~. 

Rycin przynosi numer Świąteczny. jak zaznaczy- 
lem na wstępie, mnóstwo. Zasługują miedzy nimi na 
uwagę: podobizny — Bolesława Chrobrego, Konopni- 
ckiej, Reymonta ù Szopena, bardzo udatny widok pię 
knego zakątka obok kościoła Marjackiego w Krako- 
ie, rysunek przedstawiający Katedrę w Pizie, wi- 
dok Rynku Starego miasta w Warszawie, widok ka- 
mienicy króla Sobieskiego we Lwowie i w. in. 


r; 


pt. +2 


Z tego, co wyżej podałem, łatwo zrobić sobie wyo- 
bważenie o tej staranności i dobrym smaku, z jakimi 
omawiany numer „Wieńca-P>zazółki* został przygo 
оташу. Niewątpliwie też znajdzie on zasłużone uzna 
nie w sferach czytających naszego ludu wiejskiego, 
tak łakmącego zdrowej a zajmująco podanej strawy” 
duchowej. 

A і о tem wspomnieć wypada. że wydawnictwo 
„Wieńca-Pszezółki* postarało się o bezpłatną premję 
dla swych prenumeratorów pod postacią wybornego 
kalendarza „Zorza“, przewyńszającego znacznie swą 
wartością prenumeratę przez nich złożoną. * J. Т. 
ELE m zaw W p Wn | | 


Małżeńskie dole i niedole. 


DOBRA RADA. 

— Samueiku, dlaczego ty mnie w ostatnich eza- 
sach zaniedbujesz? 

— Моја Sakin, ја mam (уйе interesów, że rady 
sobie dać nie mogę. 

— Ty weź prokuwewta. 
m yręczy. 


а on cię ме пуер» 
OSZUKUJE. 

— Wie mama, że mój małżonek to chyba oszu- 

kuje przy grze w kartach? 

— Zustamów się, dziecko! Jak możesz głosić takie 

przypuszczenia? 

— Bo ile razy wraca z klubu. to mi mówi że jest. 

wygrany. 

ZAUFANIE. 

— Жай brałaś te owoce, żoneczko? Czy od tego 

kupca na rogu? Bo ja mam do niego największe 

zaufanie. 

— Ale оп do nas nie ma zaufanie i nie chce ju 

dawać na kredyt. 


Cudne dziewaje, роо i twice, 
Tium donżuanów. dzieriatki z przedmieścia. 
Co spokój serca wywrócą na nice: 
Podkoje szerzy... wdzięk, pigkmosė niewieścia.., 
* * k 
Widziecme sylwety, udatne profile, 
Tu typ Rubema. tam figurki: zgrabne... 
Patrząc, pizeżywacz rozanieleń chwile: 
Neca cię nódki i biusty powabne. 
= * * 
Tej Ктшсте sploty dodają urody, 
Tamtej rumieniec, niby ашак jutrzemki 
Adobi leciuchno różowe jagody. 
lunej blask oczu czarujący. miekki. 
* * ЕУ 
Lecz і ta piękna. jak јак Ка. оһуф Ка. 
Choć modna suknia powaby jej kryje. 
Tej postać wiotka, wyt mukka i gibka, 
Tam znów: ponętnych PEPE: Walkinie. 


# 


Doprawdy, tradno жє, А Ж królową: 
Jedna od drugiej cudniejszej urady... 


Nie chezecie wierzyć na zachwynu sdowia, 1 
Quesada zobaczyć! hej, stary uzy adodyć  · 
R + w 


A skom i was piękno rozpówanieni... 
Во tak urocze, јак kisiężne, hrabianki, У 
Wówczas niech payma, kto sią wnaweą mieni, 
te mad тїйє, skowić Курбон 
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Z pod znaku Amora. 


Osobliwa kombinacja familijna. 


W kore pomdenoji z Madrytu podaje włoski „NSo- 
010“ skandaliczną histomję. która mogłaby być te- 
matem do jakiegoś modernistycznego romansu. 

Bohaterem tej hi-morji jest 89 lat liczący, a mimo 
to w czynmej służbie zostający general hiszpański. 
Weier, osławiony swego ozas okrucieństwami, ja- 
kich dopuezczad sie. walcząc z rewolucją na wyspie 
Kubie. 

Otóż ten „dzielny starzec ożenił się niedawno te- 
mu, co wzbudziło niestychaną sensacje w towarzy- 
ztwie masdryckiem. Sensacja ta zamieniła się jednak 
w oburzenie. gdy wyszły na jaw powody. które skło- 
miły sędziwego senenała do zawarcia związków mal- 
żeńskich z osobą stosamikomo jeszcze такога. a to- 
warzyslko niestojącą z wm na równa. 
9 


Dzieciom polskim na gwiazdkę. 


IW tym wypadku general się „poświęcił, ożeniw- 
szy się Ша utrzymania rodu Weżłerów, pronioważ rów- 
nocześnie 

ułegitymował dwóch chłopców, synów teraz po- 

ślubionej kobiety, jako Swe dzieci, chociaż są 

synami jego syna. 
który byt kochankiem ich matki, a nie mógł się z nią 
ożemić. pomieważ żyje jego legulna. bezdzietna. żona. 
z nim nierozwiedziena. 


Так wiec. generał Weller stał się obecnie w obliczu ! 


prawa ojcem chłopców, będących faktycznie jego 
wnukami, przez co Znów synowie stali się braćmi 
własnego ojca. 

Kombimacja zaiste rzadka! 


„Maciek I, król powietrza”. 


Z wydawnictw Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Piękny upominek gwiazdkowy zgotował naszej 
dziatwie i młodzieży ruchliwy Zarząd Główny Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa, wydając książkę К. A. 
Qzyżowskiego „Maciek J, król powietrza“. 

Jest to miezwykle barwna i ciekawa opowieść o 
ddwunastoletnim polskim łotniku, zakładający:n wśród 
iudożerców wgłębi Afryki kownję polską. Dz.elny 
Масак. jako syn lotnika. zawezesn ўт wprawiony 
do lotnictwa, przeżywa niesłychane przygody. Raim- 
je honor ojca. który skutkiem choroby nie może wy- 
peinić rozKazn i w jego zastępstwie sam wybiera się 
w podróż na żełaznym ptaku. Zblądziw szy po drodze. 
stacza walke z trzema niejzyjsicielskimi samolotami. 
ratuje z niewoli polskiego żołnierza, wreszcie dociera 
«do króla rumuńskiego, któremn oddaje ważne dokum- 
menty. zi co zastaje odznaczony krzyżem. Аю to 
dopiero początek jego niezwykłych przygód. 


W drouze do Kouwtantymopola Maciek walczy z 
szaloną burzą i orkamem. a nie chege zniszczyć apa- 
ratu, daje się ponieść w głąb Afryki. do fantasrycz- 
mego kraju. „Мі Miam“. gdzie dzicy ludożercy ko- 
rzą się przed nim, jako рте królem powietrza. 
Dzielny chlopak pamięta. o tem. że jest Polakiem i 
w imieniu Polski rządzi dzikusami, nadając im Judz- 
«ie prawa. Ludożency, dzięki Maókowi. poznają po 
raz pierwszy co to jest miłość i po raz pierwszy 
płaczą, gdy Maciek ich žema. Bohaterski chłopak 
obiecuje wstawić się za nimi do Prezydenta Najja- 


_TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 


L powodu ҮШҮН 


sztuki Franka Wedekimia. 

Po „Zwiastowaniu* — Hidalla! Jest to tak, jakby 
Ktoś po nabożeństwie poszedł do lupanaru. Słusznie 
też jeden z żydów zauważył: „Zwiastowanie“ było 
dla katolików. a „„Elidalla* — dla żydów. Niema co 
mówić! Linja repertuaru p. Trzcińskiego jest „pięk- 
na” | godna jeszcze większych zachwytów, niż te, 
jakie mn z powodu imienin wyrażono. (Czytaj „Ozas“ 
z ub. soboty). 

A pomieważ i nasi filologowie są zdanie, że „Va- 
tiete delectat". więc wszystko jest w porządku. Kitóż- 
by wobec takich powag ośmielił się sadzić inaczej? 

A tymozasem posłuchajmy, со о wprowadzonym do 
repertam Wedekimdzie powiedziała dwadzieścia lat 
temu poważna krytyka niemiecka. Cytuję zdanie naj- 
wybńtniejszy ch. 

Kim jest Wedekind? 

„Apostol brutalnego bestjalstwa”, „pirotechnik bła 
zeństwa”, „erotyczny monoman', „twórca nowej li- 
tematury brukowej”, „genjusz niechlujstwa”, „pedan- 
tyczny deprawator* itd. itd. 

Qzy to jeszcze mało tytułów. aby go wprowadzić 
w repertuar polskiego teatrzyku pro winiejonalnego? 

Sądzę, że nie. Trzeba przecież tępego kołtuna kra- 
ikowgikiego czemś poruszyć, kiedy przyjdzie ze swą 
czeigodną małżonką i pięinastoletnim podłotkiem w 
czasie świąt — Фо teatr. Co też ta poczciwa fanilij- 
ka zrobi ze sobą, gdy usłyszy, jak młoda oktorka 
wygłasza patetycznie ze sceny takie zdanie: „Przed 
жой теша laty miałam stosunek płciewy z pewnym 


śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i uzyskać dla nich 
Jego wysoki protoktorat, który ma im dopomóc do 
wstąpienia na drogę cywikzacji ludzkości. 

Na tem kończą się osobliwe przygłoty Madka L 
króla powieltnza, które to przygody czytelnik pochła- 
nia z zapuntym tchem. Niewątpliwie też. z prawdzi- 
wym taleniem napisana książka р. Czyżowskiego 
zdobędzie sobie szeroką popułarność w kołach naszej 
Чалуу i młodzieży, stając się dla nich najmilszym 
upominkiem. Specjałnie podkreślić uależy piękną 
szatę wydawniezą książki. której świetność podnoszą 
jeszcze liczne ilustracje Zygmunta Grabowskiego w 
tekście i na okładce, Poza tem niska ze względów 
propagandowych cena książki. bo tylko 5 złotych. 
czyni z niej nietylko najpiękniejszą, ale i najtańszą 
książką gwiawdikową. 
ое: се SZM СУЗЫЛДЫ 


Z KRAKOWSKIEGO BRUKU, 


| A a 


POD ARKADAMI SUKIENNIC. 


— Podobno córeczka pani została zredukowana? 
Pak. panie. Straciła. w zeszłym miesiącu posadę. 
A czy ma obecnie jakie zajęcie? 
Owszem, na brak zajęcia nie może się uskar- 
тає, 
— А wo robi? 
— Od rama Чо wieczora szuka nowej posady. 


lekarzem”. kiedy wyraz „stosumek”, odmienżany przez 
wszystkie przypadki, nie schodzi formalnie z ust ar- 
tystów. kiedy się dowie, że ideałem kobiety przystoj- 
mej ma być nieodmawianie „bie użycia. że najwięk- 
szym nomsensem jest rodkina! 

Ami na chwilę nie przyguszezam. żeby p. Trzciński 
mie zdzuwał sobie sprawy z cynicznie pormograłicznej 
i porwersyjnej temdcneji „Віа“, sądzę więc. że wy- 
stawił tę sztukę chyba tylko „pour epater les bour- 
geois“. Jest to w każdym razie (czytelniku wybacz. 
że użyję wyrazu. którego nie lubi symdykat aposto- 
łów czystości krytyki teatralnej) prawdziwy skanlal. 
Teatr. który także sztuki wystawia. przestaje być tea 
tnem polskim, a zamienia. się w ohydny ..Ueberhrettl". 
w jakas potworną „Coaca maxima“. 

I doprawdy. trzebaby zwątpić zupelnie we wrażli- 
wiość moralną społeczeństwa polskiego. jeśliby prze- 
ciw wystawianiu takich sztuk przez teatr miejski na 
odpowiedniem miejscem nie zaroagowało. 

Nie wolno zapominać, że заха. wygłaszane przez 
Wedekimda w „Hilalli* stały się zaczynem zepsucia 
przedwojennych Niemiec. gdyż wszystkie niemal taj- 
me Жару uprawiające „kulturę rugości*, a właściwie 
zepźweia, opierały się na nich. Озе przygotowały mo- 
rałny rozkład i upadek Niemiec. Poważnie o przyszło 
ści swej ojczyzmy myślący Niemcy -- owtmzegali 
swoje społeczeństwo pmzed Wedekinlem. ale było już 
zapóźrio. 

Oto, оо pisał w tej sprawie niemiecki historyk Ji- 
teratury Dr Busse jeszcze w r. 1918: „Wedekind bu- 
dzi wispłomnienią. które muszą zaniepokoić niemiec 
kiego obserwatora. Całą artystyczną Mteraturę, kitó- 
ra amtystyczmie szwianikuje. kitóra nie posiada żadmaj 
mocy, żadnej ludzkiej siły. żadnego zmysłu odpowie- 
dzialmości, tę literaturę już raz mieliśmy. Była to li- 
teratura Francji w przededniu Sedamu'". 


g e Бина 


Co słychać na wsi? 


WITOSÓWKA. 

W powiecie hnsiatyńskim. w Aałopolsce wschod 
niej. dwie ока: у wavjskie: Mszamiec i Howitów Wiefiki 
асру у połączyć się w jedną gminę i na cześć 
prozesa хопа P. 5. L. Wincentego Witosa — 
nadat nowej gminie nazwę: „Witosówka*. Uchiwaka 
powyższa została już przez ministerstwo spraw we- 
winętrznych zatwierdzoną. 


Szkol-icłwo i oświata w Polsce. 
„OŚWIATA POLSKA“. 


Kogo zażniują sprawy  kalturalmo-oświatowe nie- 
tylko na teremie Rzeczypespoktej Polskiej, lecz rów- 
nież poza jej granieami i pragmie poznać dokładnie, 
co па tem poru ziagiałamo. jakie są morody i formy 
tej |racv winien  premumerować kwartalnik: 
„Oświata Polska“, redagowany przez pp: Józefa 
Stemlera, dyrakiora Polskiej Macierzy Szkolnej i Ja- 
na Korneckiego, czlonka Sejmowej Колич Oświato- 
waj i kierownika Wy dziada Wykonawezścgo Polskich 
Towarzystw Oświatowych. 


Treść Nr. 4 tego pisma zawiera usstępujące Arty- 
айу: „Pierwszy Ogólnopolski Kongres Oświatowy“, 
Prof. Stam. Kufrzeba: „Jak szerzyć wiedzę o państwie 


' i poczucie obywatelskie", А. Nowak: „Praca oświato- 


wa a oliarność spoleczna". M. Matachowska: „Teatr 
ludowy“. Broużstuw Poletur: „Projekt programu i 
metod kistorfi polskiej na uniwersytetach ludowych“. 
„Gwara zagranica”. Dr Jan Gołąbek: „Szkolnictwo 
łużyckie”, aw oz tanie Z ХХІХ Wameogo атл 
TS. TL. Mateejały ośtwiatowe. Kronika oświatowa z 
Poki i przegind pism, — Autros Redakaji: Warszawa, 
Малл Котька 153. 

ВЕ OE EST DATY PNE ETF S E ОТЫР 
Wspomnienia pośmiertne 

$. Р, DR. JÓZEF ENGLICH. 

Po długiej i ciężkiej chorobie w Pomuamiu zana 
sp. Dr Józef Englich. z zawodu prawnik i adwokat, 
wybitny dzidacz na poln współdzielczości kredyto- 
wej w Wiekopolste. Śp. Dr. Englich przez dłuższy 
олак był naczelnym dyrektorem banku Аласка spó- 
lok zarobkowych w Poznaniu i nu tem stanowisku 
położył duże zasługi, Po wskrzeszeniu niepodległego 
Państtwa Polskiego był ministrem skarbu w pabine- 
tach Świeżyńsikiego i Paderewskiego. Po ustąpieniu 
ze stanowiska dyrektom naczetnego Banku. powoła- 
пу był na stanowisko prezesa rady naczejnej tejże 
instytucji. р. Dr Engiich uprasriał też publicystykę 
ekonomiczną. Między inmemi napisał bnoszurę o si- 
łach gospodanzyćh Królestwa Kongresowego. 


Naprawde prorocze to były słowa i ziściły się z 
całą. potwomą. dosłowwością na losie Niemiec w roka 
1918. 

Tiżeratuia Wedekinila -— to była literatura Nie- 
miec w przedodniu kięski пай Mama. 

Taką właśnie literature wszczepia nun obecnie 
teatr miejski podł „wytnawnem* kierownietwem p. 
Trzcińskiego. Ale mutejsza o kierownika teatru, któ- 
tego ten czy ów powód wunąć moża. Idzie w tej 
chwil o rzecz poważniejszy, Сшу wśród odpowiedzial- 
mych ezysniików niema już nikogo, ktoby położył 
kres tej samowoli głupotv. króra jest jednak szkoła 
zepsucia i тарапа. 

Idzie o to. czy społeczeństwo chrześcijańskie i pol- 
skie pozwoli się dalej prowokować programami za- 
psucia. wygłaszanymi ze sceny miejskiej pod osłonki 
sztaki ? 

Czy wreszcie spoleczeństwo polskie zdaje sobie 
sprawę, czyim to celom odpowiada propagamda nia- 
miedkiej Fteratury rozkładu (niedawno Kaiser, dziś 
Wodekind) w lichych, pemych permanizmu przelkka- 
dach. szerzoma przez teatr miejski? 

Wiem z góry, że głos mój dziś, jak poguzednio w 
w sprawie Kajsema. będzie na szpaltach pism polskich 
wobec istniejącego bloku recenzentów, broniącego 
per fas et nefas każdej imprezy p. Trzelńskiego, odo- 
sobniony. Ak i to wiem, że tam, gdzie zaguwżone są 
masłze dobra. ideowe i moralne. tam obowiązane są do 
mwypowiedzenia się nasze imstytucje i towamystwa 
ideowe. Gdzież опе są, to robią. dlaczego milczą? 
Obowiąrzkiem ich jest bronić społeczeństwo przed tīni- 
cizną, którą się w nie wsącza. Меат jeden z tea= 
trów w Krakowie wystawił ohydną rzecz Amdrejewa. 
deprawatora Rosji, dzis instytucja miejska zatruwa 
nas Wedełkdniiem, deprawatorem niemieckim. 

Gzy тето już nie zæwiele? L. Skoczylas. _ 


Sir. 12. 


„GONIEC KRAKOWSKI. 


Nr. 295. 


„ilustrowany kurjerek' znowu pod pręgierzem 
jako oszczerca, kalumniator i fałszerz opinii. 


Kraków, 25 grudnia. 
W Związku z notatką umieszczoną onegdaj 
w „ilustr. Kurjerze Сод.“ z dm. 22 bm.. informu- 


Głąbiński list do redakcji „Itustr. Kurjera Codz.“ 
w którym «dementuje tę fałszywą pogłoskę. Dosło- 


Kurjerek* podał z gruntu fałszywą wiadoiność. 
że pos. Št. Grabski występuje ze Związku Lud. 


wny tekst tego listu przytoczymy w następnym ! Nar. W parę dni później pos. St. Grabski został 


јаса“, że b. Minister Kucharski ma złożyć man- | numerze. 


dat poselski rzekomo na żądanie większości(!) Кіш 
bu sejmowego i senackiego Zw. Lud. Nar., wy- 
stosował prezes Klubu Zw .Lud. Nar. pos. St. 


- KRONIKA. 


i REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa: Teatr zamikniąy. 
Cureartek: „Betleem polskie”, 
Piatek popol.: „Веееш piskie* — wieczorem: „рай 
kobiercu”. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI. 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek: „Hrabina Marica“. 


Piątek poqwł.: „Marjetta” — wieczorem: „Dziewozę 
z Нофь1]”. 
Sobota popoł.: „krysia leśniezanka: — wieczorem: 


„Hrabina Marica". 
REPERTUAR TEATRU „ВАСАТЕГА“, 
Środa: Teatr zamknięty. 


Czwartek рор: Występ Wiewieza: -— wieczorem: 
„Dzikus”. 
Piątek popoł.: .Krowodernskie засу — wieczorem: 


„Gy kurtyna zapadnie”. 

sobota popol: „Pragnę potomka” — wieczorem: Wiel 
ka księżna i chłopiec hotelowy”. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Potasz i Perlmutter“, komedja w 8 aktach. 
Reduta: Wielki program śŚwiateczny: „Mister Radjo*; 

sensiucyjnv dramat, pełen nadzwyczajnych przegód. 

Sztuka: „Ponęty życia“; dramat awanturniczy w 8 akt. 

Uciecha * Zachęta: „Szalone dziewczęta“ Paramount; 
nadto: „Pięciu urwiszów, komedia. 

Wanda: „Przemytnicyć (Stara wiedźma), komedja w 6 
aktach; w głównej roli Pat i Patachom. 

Warszawa: „Klątwa rabina“ (Chajrem). Wstrząsający 
obraz w 7 aktach. Rzecz rozgrywa się w Galicji w śro- 
dowisku żydowskim. 

— 
ŻYCZENIA „WESOŁYCH ŚWIĄT“ 
zasyłamy wszystkim naszym współpracownikom prowia- 
cjonainym, korespondentam, Czytelnikcm i Przyjaciołom. 
Redakcja. 


NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" z 
powodu Świąt Bożego Narodzenia ukaże się w niedzielę 
o zwykłej porze. 


" W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA we czwartek dnia 25 bm. 
(dzień Boż. Nar.) podczas» mszy бж. o godz. 12 urt. ор. 
N. Jakubowska, prof. В. Kopystyński wiolonczela). prof. 
Е. Komior (отрату); w piątek (św. Szczepana) art. op. 
M. Sobański i М. Maksymowiczówna (skrzyjpce), а. w nie- 
dzielę dn. 28 bm. pani A. Czamko {śpiew} p. A. tamek 
(skrzypce). pmof. Т. Flasza (organy) wytkonają utwory 
religime і kolendv Noskowskiego i Komiora. 

W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW podias sumy о 
godz. 10 (pierwsze i drugie święto) wykona Том. śpie- 
wadkie „Hasto“ pol batutą p. Wolniewicza szereg kolend 
układu рр. Plaszy. Deca. Konivra i in. Przy organach 
p. dyr. К. Ferek. 

W KOŚCIELE ОО. FRANCISZKANÓW we czwartek 
dnia 25 i w piątek 20 bm. o godz. 12 odśpiewa „Chorus 
Gaecilianus* (chór mieszany) podczas cichej mszy św. 
szereg kolemi. 

KOLENDY. W pierwszy dzień Świąt, w czasie sumy 
pomtyfikalmej o godz. 10 przed poł. w kościele N. P. Мат 
odśpiewają kolendy połączone chóry: marjacki і uezmiów 
Sem. naucz, męsk. pod batutą prof. Komiera z tow arga- 
mów j orkiestry. 

W DNIU EOŻEGO NARODZENIA. tj. we czwartek 
25 bm. bedzie ruch tramwajowy na wszystkich linjach 
przez cały dzień wstrzymamy. 

BIURO SPRZEDAŻY BILETÓW KOLEJOWYCH (ш. 
Szpitalna 26) będzie otwarte w жіо је 24 bm. do 1 w 
połudmie, w pierwszy dzień świąt będzie ibiuro zamknię- 
te, — w drugi dzień Świąt będzie otwarte od 9 rano 
do 12 w południe. 

POSIEDZENIE RADY (PRZYBOCZNEJ. We wtorek dn. 
30 bm. o godz. 6 popoł. odbędzie się w sali konferencyj- 
nej magistratu na I. p. posiedzenie Rady jmzyhocznej ko- 
misarzą rządu na ш. Kraków z następującym porządkiem 
dziennym: odpowiedzi па zgłoszona interpelacje; sprawo- 
zdamie prezydjum miasta z dotychczasowej działalności; 
sprawa poboru w r. 1995 dodatków gminnych do państwo 
wych opłat akcyzowyeh od patentów na sprzedaż trum- 
ków oraz sprawozdanie prezydjum miasta o budżecie ro- 
Ки 1925. 

PAMIĘTAJMY O TOWARZYSTWIE SZKOŁY LUDO- 
WEJ! W okresie Świąt i Nowego Roku nie zapominajmy 
о Towarzystwie Szkoły Ludowej, które z plbrzymim tru- 
dem kończy budowę 78 szkół na Kresach dla połskiej 
dziatwy, które buduje obecnie 21 domów ludowych i 14 
kościołów i kaplic. — nowe twierdze polskości i ducha 
namodowego. Pamiętajmy o Polakach za granicami Pań 
stwa, których TSL. ratuje przed wymarodowieniem. Pa 
miętajmy o setkach dzieci polskich. które wychowują się 
w burach i miermatach TSL. Pamiętajmy o R 

ryjantów. kótremi opiekuje się Towarzystwo S ү 
Ludowej. Nie zapominajmy o setkach bihńjotek. czytelń 


1 


Jest to jeden z licznych dowodów, jakimi me- 
todami posługuje się brukowy fałszerz opinii. 


Przypominamy, że przed paru tygodniami „Ilustr. 
WERONIE НН 


wybrany wiceprezesem Rady Nacz. Zw. Lud. Nar. 
Орша bez koniemtanzy potrafi ocenić te meto-- 

dy wałki politycznej, jakimi demoralizuje się 
п nas życie publiczne. 


СТ ИШИ kościele 00. Karmelitów na Раа 


w Krakowie 


Okradzenie cudownego obrazu Matki Boskiej. 


Kraków, 24 pgmulnia. 
Wezoraj rano гоону się ро naszem mieście ро- 
głoski, jakoby w kościele ОО. Karmelitów na Piasku 
dokonano świętokradztwa. Pogłoski te okazały się 


prawdziwe, elyż — jak stwierdzono — okradziony 
został z wotów cudowny obraz Matki Boskiej w ka- 
plicy. 


Według wstępmych dochodzeń świętokmadztwo po- 
pełnione zostało przez niewyślelzonego dotąd spraw- 
се w poniedziałek 22 bm. w godzinach popołudnio- 
wych. Sprawca ukrył się prawdopodobnie w kościele 
ma krótko przed zamknięciem podwoji kościelnych 


dając cudowny obraz z wotów. 

Dotychczas stwierdzono. że 4pramca skradł 18 айп: 
rów perel, złotą branzoletę, złoty łańcuszek, wysa- 
тату drogiemi kamieniami, oraz wielkich rozmiarów 
korale bursztynowe znacznej wartości. 

Wiadomość o dokonanym świętokradztwie wywo- 
lala wielkie i boleste wrażenie, gdyż Krakuwianie 
żywią szczególne nabożeństwo do łaskami słynące- 
go obrazu Matki Boskiej na Piasku. Przez cały też 
wczorajszy dzień отота у się przed kościołem 
Жму wiernych, które w przygnebieniu komentowa- 
ly takt ohyjmej kradzieży. Policja wszezęła етем". - 


i рой osłoną zmroku dokonał święrokradzywa, okra- | «czne śledztwo celem ujęcia sprawcy. 


tasma ШИ na ul. Sobieskiego w Krakowie. 


SAMOBÓJSTWO SĘDZIWEJ НЕАВІМҮ, 


Kraków, 24 grudnia. 

Wczoraj okolo godziny 10 rano rozegrała się na 
ul. Sobieskiego straszna tragedja. Z okna LI piętra 
domu pod I. 16 rzuciła Się па bruk starsza kobieta 
i poniosła Śmierć na miejscu. 

Jak się „okazało, samobójstwa dokonała 60-letnia 
hr. N. Tustanowska, cierpiąca od dłuższego czasu na 
silny rozstrój nerwowy. Według krążących wersji de- 
natka, żyjąc w niedostatku. oczekiwała od kilku dni 


OSTRZEŻENIE | 
ORYGINALNE 
PIWO OKOCIMSKIE 


na korku i etykiecie jest znak ochronny 


Prosimy 
uważać | 


Prosimy 
uważać i 


Piwo podawane na szkłanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach fałszowane 
łub podawane inne 


ШЇЇ 


і wypożyczalń TSL. rozmuconych po całym kraju, które 
mieżednokrotnie stanowią jedymy  czymnik kusuralnwo- 
oświatowy w danych miejscowościach. Nie żałujmy gro- 
«ла na TSL! Wszelkie ofiary przyjmuje Zarząd Główny 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie, ul. św. Anny 
L. 5. 

NAKAZY ZAPŁATY PODATKU ОО LOKALI NĄ 
ROK 1925. Magistnat przystępuje obecnie do doręczania 
nakazów płatniczych ma podatek od lokali na rok 1925, 
obejmujących przypis podatku ха cały wok oraz rat pła- 
tnych za I i Ш kwartał 1925. Nakazy płatnicze dorę- 
czać się będzie do rąk właścicieli realności, którzy © przy 
pisie każdej Ikwartalmej raty podatku z osobna wimni za- 
wiadomić każdorazowo przed terminem jej płatności рю- 
szczegółnych w nakazach płatniczych wymienionych lo- 
katorów za potwierdzeniem zawiadomienia w nakazie za- 


ty. 
NOWY DYREKTOR RZEŻNI MIEJSKIEJ W KRAKO- 
WIE. Na stanowisko dyrektora трей miejskiej, opró- 
żnione z powodu śmierci Ар. Maksymiljana Papeego, po- 
wołało prezydjum miasma tymczagowo naczelnika niej- 
akiego Urzędu weteryparyjnego p. inspektora ҢӘһгеш- 
efa. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płicomo za: t Ntr mleka 
zbderanego юй 25 do 30 gr: miezbieranego od 35 do 40 
gr; Śmietany słodkiej 60—65 gr: kwaśnej 1.60—-2 2: 


nadejścia przesyłki pieniężnej, co -motęgowało cham 
hę nerwową. Pieniądze te nadeszły. jednak dopiero 
w godzinę po tragicznym zgonie nieszczęśliwej ko- 
biety. 

Na miejscu wypadku „gromadziły się tłumy pve- 
chodniów, których oczom przedstawiał się straszny” 
widok. Na bruku leżały илу%оК: denaaki, rozbite na 
miazgę. Ciało tragicznie zmarłej przewieziono do za- 
kladu medycyny sądowej. j 


1 kg masła 5—5.50 21; sera 1.50-1.60: 1 szt. jaja 24 
do 25 gr: kurę 4—7 zł; kaczkę 4—7 z; кез 8—12 я 
indyka. 10—16 zł: 1 kg jabłek krajowych 0.60—1 zł: 
gruszek 1—1.80 zł; 1 pomarańczę 15—820 рт; 1 kg orze-- 
chów 1.80 zł: winogion З zł: ziemniaków 11—42 gr; ka- 
pusty 10 gr; 1 kg chrzanu 1—2 zł: 1 sat. kalafiora 80 
do 2 złote, 45 

SPRAWA ROZSZERZENIA CMENTARZA RAKOWIC 
KIEGO, W swoim czasie pisaliśmy. że gmina m. Krako- 
wą zwrówiła se do jedneg z sematorów z prośbą o in- 
terwencje w min. robót publ. w sprawie rozszerzenia 
олоту rakowiekiego na przyległe отита poforteczne. 
Ministersiwo robót publ. na skutek tej interwencji pole- 
cilo okręgowej dyrekcj robót pul. w Krakowie przed- 
łożyć natychmiast odrnośne plany i przyrzekło sprawe 
potraktować przychymie. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE odbv 
ło dnia 17 hm. Walne zebranie członków. na którem wy- 
brano prezesem Tow, prof. Kazimierza Majewskiego, wi- 
eeprezesem Ёоо. Szymamawicza. sekretarzem stałym prot.. 
Отука. sekretarzem dorocznym dra Pawlasa. bibljote- 
karzem dra Spirę. Pezatem należą do Zarządu: dr Aaker- 
mana jako skartmik. doc. Sehkowski jako gospodarz do 
mu. prof. Lenartowicz jako redaktor. Do komisji redak- 
супе] zostali wybrani: doc. Artwiński, dr Blassberg, doc 
Kostrzewski, dr Maciąg, prot. Rutkowsiki, Do komisji re- 
wizyjnej: dr Piotrowski, dr Wachtel Zygmumt. 

ZAMACH SAMOBGJCZY. Wczoraj ramo usiłowała ode- 
hrać sobie życie Marja Jarca (lat 26) zamieszkała przy. 
ul. Długiej H. Desperatka skierowała krauning w lewy 
hok. Zaweawany lekarz pogotowia ratunkowego po udzie 
Јар pierwszej pomocy. pozostawił desperatke opiece 
domowej. Powodem targmiecia się na Życie. miały być 
nieporozmmienia domowe. 

POŻAR. Weuoraj późnym wieczorem wybuchnął przy 
ul. Podzamcze w domu pod 1. 20 ogień kominowy. Straż 
ogniowa. ogień ugasiła. 

NAJECHANI PRZEZ SAMOCHÓD. W ulicy Grzegó- 
rzeckiej najechało ашо wojskowe na Mieczysława Pa- 
mute (lat 16) i Franciszka Suchama flat 17. przyczem 
Pamuka odmiówł ciężkie uszkodzenie ciała. Weuwane po- 
gotowie ratunkowe przewiozło: ofiarę дю szpitala św. Laz 
LATTA. 

DO ODEBRANIA FUTRO. W depozycie sądu okr. kar 
nego w Krakowie znajduje się futro zakwpstjonowant 
u Szaji Sagana przy ul. Szerokiej 37. Futro to złożył ч 
Sagama jakiś nieznany mu osobnik; prawilopodobnie po- 
chodzi omo z kradzieży. 

МАЈРСНАМҮ PRZEZ TRAMWAJ. Na ulicy Kościu- 
saki najechany wstał wczoraj przez tramwaj wieśniak. 
Galos Jem, lat 55, Nies: wego. który odniósł szereg 
obrażeń na całem ciete, przewiówło pogotowie ratunkowe - 
do szpitała św. Łazarza i 
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„ЗОМИН KRAKUWSNI" 
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Życie teatru. 


Najwyższe pochwały dla aktorów polskich. 


Francuz o polskim teatrze. 
Р. Henri de.Monfort w jednym z ostatnich numerów сха kabotyniam, Autor uważa, iż aktorzy polscy są 


„F ga.a* zamieścił artykuł o teatrze połskim. Podaje 
w nim sumienmy i dokładny przegląd repertuaru tea- 
trów warszawskich, zaopatrując go w cenne swe ko- 
smentarze krytyczne. Zastanawia się głęboko і uważ- 
nie nad interpretacją dzieł reżyserską, matarską i ak- 
torską, wreszcie uogólnia swe spostrzeżenia, јако po- 
chodzące od człowieka obcej kultury i kewi, znające- 
go wszystkie teatry europejskie, nieuprzedzonego 
przytęm w żadnym stopniu, ani też rozentuzjazmowa- 
nego względem teatrów polskich, powinny mieć dla 
„nas duże znaczenie. Przedewszystkiem, co uderza 
krytyka francuskiego w grze artystów |polskich, to 
szczerość i prawda interpretacji. Cechy te przypisuje 
p. de Monfort uczuktiowej psychice Słowian wogóle. 
Bezpośredniość przeżywanych i oddawanych na sce- 
nie uczuć, jego daniem jest charakterystyczna Фа 
polskiego aktora. Aktor ten żyje w swej sztuce całem 
sercem, wiarą w jej piękno i siuszaość, suggeruje się 
bezwiednie jej treścią wewnętrzną i formą, co wyklu- 
[йылы Уе, 1 


Z życia sławnych humorystów. 


prawdzi wsi i bardziej prości w swej sztuce od aktorów 
francuskich, aczkolwiek ci są dlań bliżsi i zrozumialei. 
Widzi w usiłowaniach kierownotwa polsłuch teatrów 
wyrażne ideologję artystyczne, szlachetne ambicje 
wysoką kulturę teatralną, świadome szukanie nowych 
dróg rozwoju sceny narodowej. 

Aktorów polskich, zdaniem p. Monfort, cechuje go- 
rące umiłowanie swago rzemiosła, zapał i wiara w 
przyszłość teaftru. 

Największą jednak wantość ma dla nas, iź nie od- 
wieczne wpływologje. lecz oryginalność twórczą widzi 
znakomity krytyk franeuski w dziedzinie teatru pol- 
skiego. ODryginatność bowiem wykonania scenicznego 
najdokładniej i najlepiej odbija istotne oblicze każde- 
go teatru. W Polsce dużo się o teatrze mówi, właści 
wie o aktorach, nic się jednak poważnie o nich na 
wie, ami myśli. Trzeba przyjąć twórczość aktorską ja- 
ko część dorobku kultury ogólno-nanodowej. 


Autobioorafia Marka Twaina. 


„Wolę mówić z grobu niż za życia, a mam po temu 
słuszne powody: z grobu możę mówić swobodniej”. 
Temi stowy rozpoczyna słynny satyryk i humorysta 
amerykański swoją aurobjogratję wydaną obecnie 
w Londynie (wyd. Harper amd Brothers) w 15 lat po 
śmierci autora, zgadnie z jego życzeniem. Obejmują- 
co dwa tomy dzieło, zaopatrzone jest we wstęp pióra 
p. Artura Bgelow Paine. 

Репо też w tych dwóch tomach epizodów, zapra- 
wiomych chłoszczącą satyra i właściwym Twain'owi 
nieporównanym dowcipem. ' Poważne wystąpienia prze 
ciw tchórzosywu i nikczemności tłumu amerykańskie- 
go bezgranicznej tyrauji przeciętnego Amerykanina, 


pełne grozy opisy rzezi na Filipinach, dokonanej 


przez wojska amerykańskie pod wodzą gen. Leomar- | 


da Wrodóa, przeplatane są opowiadaniami о brutal- 
nem wyrzuceniu z Białego domu niejakiej pani Minor 
Morris. której całą zbrodnią w r. 1906 było natarczy- 
we domaganie się kilku minut rozmowy z prezyden- 
tem Rooseveltem. Zaiście to, zdaniem Pwain*a, jesz- 
„оте za lat tysiąc będzie hańbą dła Ameryki podobnie 


Z żywotnych zagadnień kultury polskiej. 
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| 
| 


| 


jak zniewaga wyrządzona gen. Gramtowi przez jedną 
z nowojorskich firm wydawniczych w sprawie jego pa 
miętmików. To znów mamy wspomnienia z życia wła- 
snego, a jakiegokolwiek okresu autor tu dotyka, kre- 
śl go tz nieporównanym humorem i zabarwia dowci- 
рет. Tak np. pisząc o latach dziecinnych, mówi о sta- 
rym iekanzu domowym drze Meredith, który niemało 
miał z nim kłopotu jako dzieckiem waątłem i niejedno- 
krotnie uratował mu życie: 

A jednak był to zacny poczciwy człowiek i bar 
dzo mi życzliwy. 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby te wspomnienia 
ogłoszone były drukiem za życia Twain'a, przyczyni- 
łyby mu niemało nieprzyjemności. 

Przed kilku laty jeden z najzdolniejszych krytyków 
amerykańskich p. Vanu Wyck Brook napisał o Marku 
liwainie, że jest to człowiek pognębiony i genjusz 
zmartowańny; bo pisarz tak nadzwyczajny talentom 
przez naturę obdarzony, powinien był mieć decyduja- 
cy nieograniczony wpływ w Ameryce w ekspansji, 

Książka nieawykle ciekawa. 


Państwe a Sztuka narodowa. 


Z początkiem, maiej więcej, marca br. rozpoczeła 
się u nas nagie stagnacja w nabywaniu dzieł sziki, 
które — a przedewszysskiem obiuzy — zuajdywały 
dość licziurych amatorów w ciągu ostatnich lat paru. 
Fakt ten. spowodowamy przedewszywikiem stabiliza- 
cja naszej waluty i ogółmym zas оеш w obrotach 
pieniężnych, odhił się, rzecz oczywista, w sposób nad 
wyraz fatamry na tytwacji polskich malarzy i rzeźbia- 
rzy, która nie byla nigdy zbyt Świetną, nigdy nie 
odpowiadała wysiłkom ich pracy i zdolności. Jeżeli 
więc kiedy, to teraz należałoby pomyśleć serjo nad 
tem, aby sztuka poika w osobac. swych adeptów, 
zdołała przetrzymać groźne przesilenie bez szlkody 
dla swej teraźniejszości . to jeszcze ważniejsza, przy- 

Do tego, aby cznwać nad rozwojem sztuki naro- 
dowej powłame są dwa czymimki: społeczeństwo í 
rząd. Społeczeństwo, przyznać tnzeba, spełniało swój 
obowiązek. w m'arę sił, od chwili, gdy sztuki plasty- 
czne zaczęły w Polsce wspaniale się rozwijać, natu- 
ralmie, bez udziału rządów zaborczych, z których 
tylko jedem rząd austnjacki nie występował przeciw 
um wrogo. Nazwiska bogatych mecenasów sztuki w 
epoce zaborów zapisała z wdzięczniością historja pol- 
skiej kultury, nie zapominając także о rzeszach tych 
їйї średniej zamożności, którzy nieraz za „wdowi 
grosz“ kupowali obrazy, теу, sztychy, lub też za- 
pieywal się im członków Towarzystw Sztuk pięk- 
mych w Krakowie. Warszawie, Lwowie i Poznaniu. 

` W tym zakresie, podobnie, jak w wielu innych, ma 
wielkie zasługi Ów szary, bezimienuy tum t. zw. in- 
teligencji praeującej, który w Polsce tyle razy dźwi- 
zał na swych атас, bez pomocy arystokracji, Za- 
możnych sfer mieszczaństwa, warstw robotniczych * 
mdu wiejskiego, wszystnie wężary, jawie trzeba było 
ponosić. abyśmy nie znaleźli śię gdzieś bardzo dale- 
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ko wtyle poza innymi, szczęśkiwszymi narodami z na- 
szym dorobikiem cywilizacyjnym. 

Teraz atoli zaszła, dzięki wskrzeszeniu Polski, ra- 
dytkallna zmiana w układzie naszych sił społecznych: 
mamy swój rząd, którego obowiązkiem jest ulżyć cięż 
kim zadaniom, spełnianym, zreszią. ochotnie przez 
owa inteligencje, a między innemi. wziąć na siebie w 
znacznej mierze opiekę пай sztuką narodową. 

Jeżeli z jedmej strony wiemy, że sztuka „ua za- 
mówienie” jakiegoś rządu nigdy nie zrodziła sie je- 
ваше, to z drugiej — jest niezbitym, historycznyń 
речгпзкіеш, iż opieka nad sztuką i popieranie arty- 
stów przez czymniki państwowe, quizynosi nadzwyczaj 
ne rezultaty. O tem pouczają nas dzieje sztuki grec- 
klej i rzymskiej oraz w czasach Odrodzenia, a po- 
niekad nawet w wiekach średnich. Forma rządu nie 
odgrywa tu roli decydującej, bo np. we Włoszech 
z równem powodzeniem mecenasowały ongi sziuce 
republiki miejskie, jakk i absolutni panujący. A za oza- 
sów najnowszych najwspanialszy rozwój sztuki fran- 
cuskiej przypada. na epokę trzeciej Republiki. 

Miema więc zasadniczej przyczyny, ару Rzetzpo- 
spolita Polska, zająwszy się szczerze sprawami sztuki 
i antystów za pośrednictwem swego іл, mogła 
ohawiać się, że jej wysiłki będą bezpłodne, a ich 
wyniki mniej wartości mające, niż, dajmy n% to, we 
Francji. 

Jesteśmy z góry , rzygotowani na usłysze 'e w tem 
miejscu kategorycznej odpowiedzi па, poruszoną przez 
mas sprawę: sytuacja finansowa Polski nie pozwał. 
rządowi na wziuożenie wydatków dła celów kuiturał. 
nych. 

W odpowiedzi tej, jak w każdem schematycznie 
przygotowanem i używanem twierdzeniu, jest tylko 
część prawdy. 


| 
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Dziwactwa niemieckich szperaczy. 


Nieco z dziedziny cyfr 


Jeden ze szperaczy niemieckich, mający, prado- 
padobmie, dużo wolnego czasu, poczynił następujące 
oryg. maine obliczenia: 

Przyjawszy w przecięciu wagę człowieka па 60 ki- 
ooramów (dorosły mężczyzua waży znacznie wig- 
cej, alo tu bierze się w rachubę kobiety i dzieci), 
otrzymamy wagę wszystkich ludzi, zamieszkujących 
кше ziemską w bezhe półtora milijarda osoboików— 
80 miliardów kilugramów, co równa się jednej sześć- 
dziesiątej szóstej blijomowej wagi ziem. 

Dia przewiezienia tej liczby ludzi byłoby potrzeba 
120.000 pociągów towarowych, każdy złożomy z 50 
WAZÓW. 

Do zapakowania zaś ludzkości byłaby potrzebni 
skrzynia, mająca tylko po 675 długości, szerokości ё 
-ysokości, Ludzie ieżeliby w niej, ma się rozumieć 
ściinięci jak śledzie, 

W Niemczech zosuaje dziennie wyjpalłomych mniej 
więcej 20 milionów papierosów. Gdyby z nich dało 
się ziobić jednego papierosa, to sięgałby парортек 
przez całą Rzzruę o! jednej granicy do drugiej. 

Росі pospieszny, złożony z 10 wozów і biegnący 
z szyblkońścią 70 kiometrąw na godzinę, zostaje na- 
gle zatrzymany, a pewna ilość energji zostaje przy 
tem wolną. Jek wielką jest la strata emergji рлу 
wzmawmkowanrm pociągu, możemy wutoskkować stad, 
że wystarczyłaby ona, zamieniona na ciepło, do o- 
grzania 226 litrów wody do 100 stop. C., hub podmie- 
sieaja pół madjcoa ludzi na wysokość 20 metrów. A 
A gńyby ziemię w swym biegu dackoła słońca nagłe 
daio się zatrzymać, to uwcniona przy tej operacji 
єзара byłaby w stanie stopić i zamienić w parę 
938 mił. lodu tej samej wielkości, co ziemia, 

Zebawiwe х docickania owigo szparacząa na pu- 
keie porównań, odnoszących ве do niedawno pogrze- 
hunoj miemieckiej marki papierowej, która wisięła hi- 
storyczny nekoni spadku wartości. 

I tak: 1 fenig rentowy, ziażcny do kasy Oszezędmo- 
ści na 5 procent rocznie. Twzytmosi w każdej sekundzie 
15.8 marki papierowej procentu, Chcąc zaś juzediska- 
wić wrańość tegoż fenżoa reniicwiego sztukami po je- 
dnej marce papierowej, należałcby z nich utwonzyć 
учее takioj długośc, że ebwinęłaby 20 razy kulę 
ziemską! 

Naszą, błogosławionej pamięci marka polska, p0- 
siadała niewielką wartość, ale tak nisko przecież nie 
wpadla. 


Pamietajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


Sytuacja fmamsowa naszego młodego państwa jest 
ciężka — to pewnik. Ale mimo to, gdyby p. Grab- 
ski, który już tyle zdziałał diia jej uzdrowienia, był 
„miej zahbipmotyzowamy* — jak ktoś trafnie się wy- 
razii — stabilizacją naszej waluty, to. może państwo 
mdobyśby się mogło na większe, niż dotąd, ofiary dla 
ceiów knultuarlnych, tj. Фа celów nauki i sztuki. 
Wszakże dla pokrycia t. zw. „konieczności państwo- 
wych“ środki zawsze zmaleźć się nwszą i faktycznie 
znajdują. A czyż nie jest także „Jkomiecznością pań- 
stwiową utrzymamie państwa polikiego na tym po- 
ziemie kultury, który posiada. a z któwego spadnie 
bez istotnej ingerencji rządu?... 

Alarmy z powodu coraz bardziej zagrażającego 
nam moskiewskiego bolszewizmu nie ustają. Nie zda- 
jemy jednak sobie sprawy z tego, że sami przygo- 
tomujemy niejako podłoże dla tej strasznej zarazy, 
gdy rząd nasz zachowuje się ze szezególmą obojętmo- 
ścią wobec potrzeb nauki i sztuki, tego kwiatu cytwi- 
lizacji każdego narodu. 

Tak dłużej być nie powimnio! 

Najpoważniejsi przedstawiciele nauki polskiej zwra 
саја, wciąż uwagę na tę sprawę po dziennikach i pi- 
smach fachowych, podnosząc. jak malo czyni u nas 
państwo dla jej potnzeb, zaś niżej pedpisany pozwała 
sobie uczynić соб podobnego w odniesieniu do sztu- 
ki polskiej i artystów, żywiąc nadzieje, że słowa jego 
może nie miig bez echa. 

Omówienie tym rzzem sposobów intensywnego za- 
opiekowania się ыллка narodową przez państwo za- 
jętoby zbyt wiele miejsca i dlatego' musi mu być po- 
święcomy osobny artykulik W każdym jednak razie 
sądzę, iż zajęcie się tą sprawą jest talkże wskazanem 
iz względu. że niebawem będziemy śŚwięcili 
wielki. 900-letni jubiłeusz Chrobrego 1 stworzenia 
przeżeń aństrva, które miało stać się roasadnikiem 
nie fałszywej bizautyjeki: ,, lecz istotnej  ywilizacji 
па rubieżach wschodniej Europy. 

Obowiązkiem tedy jest naszym ozymić wszystko, 
by Polska to szezytne zadanie spełniać mogła w dal- 
szym ciągu. Јӧтеї Trepka. 


Str. 14. 


Z dramatów życiowych. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


[ШШ następstwa nieopatrznego 1400. 


Dzienm ki francuskie donoszą о następującem zda- 
rzeniu tragicznem, będącem wynikiem mieopatrznego, 
lecz niewinnego na pozór żartu: 

W miejscowości St. Etienne des Champs, niedaleko 
miasta Clermont-Ferrand, postanowiły trzy dziewczy- 
ny wiejskie nastraszyć jpewnego wieśniaka, mieszkają- 


cego w domku, na końcu wsi położonym a uchodzą- | 


cego za wielkiego tehórza. 
W tym cou przebrały się w ubrania męskie swych 
brac, podeszły do domku owego wieśniaka, nazwi- 
skiem Tixier i zaczęły gwałtownie dobijać się do 
drzwi. udając bandytów. 
Niestety Тіхіег tym razem nie zachował sę ze zwy- 


kłą sobie tehórzliwością: 

chwycił za stojącą zawsze przy jego łóżku nabitą 

dubeltówkę i strzelił przez okno, kładąc trupem 

na miejscu jedną z dziewczyn, 
niejaką Martę Rochon, przystojną brunetkę, liczącą 
20 lat życia. 

Rozpacz mimowolmego zabójcy potem, gdy spo- 
strzegł, co się stało, była tem większa, ponieważ za- 
bita była najlepszą przyjaciółką jego córki. 

Do użycia bron* był оп jednak w swem przekona- 
niu uprawniony, ponieważ parę lat temu padł już o- 
Нага napadu bandyckiego. 


Ze świata pracy 


Następca Gampersa. 


Z N. Jorku domoszą. że następcą Świeżo zmarłego, 
a na cały świat słynnego przywódcy robotników, Sa- 
muela Сатрегѕа, wybrany został, jako prezydent po- 
tężnej ..American Federation of Labow“ Jakób Dun- 
can. 

Nowowybrany prezydent jest zaciętym wrogiem 
wszelkich „czerwonych“ prądów wśród robotników a- 
warykańskich i trzyma sę zasady, by awiązek robo- 
tniczy nie uprawiał polityki oraz nie przyłączał się 
do żadmej, z istniejących pantyj politycznych a gło- 


od godziny 9—12 w pału- 
dnie i od godziny ро. 
wieczorem, 


ЕЕЕ: ШИШИИШ OTWARTA 


OBOWIĄZUJĄCE ОО 26-G0 MARCA: "GBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne cgi ogłoszenia za słowo zł 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0 


sawal tylko za takimi kandydatami, którym na sercu 
leżą sprawy robotnicze. 

Dunean trzyma się swych zasad z jeszcze większą 
stałością + о Цо to jest możliwem — niż zmarły Gam 
pers a jmzudowszystkiem chodzi mu o utrzymanie te- 
go poważnego powszechnie stanowiska, jak'e zdobyła 
sobie „American Federation of Labour“. 

Nowowybrany prezydent. liczy lat 69, ale pełen jest 


А 
> 
. 


CURIOZA HISTORYCZNE. 


DROBNE PRZYCZYNY WIELKIE NASTĘP- 
STWA. 

„„.Gdyby cena pieprzy nie była nagle podskoczyła 
w r. 1600 — nie byłyby Indje stały się częścią skła- 
божа imperjum brytyjskiego.“ 

Tak pisze Harold Stanard w swem świeżo wydanem 
dziele p. t. „Twórcy państwa światowego” i objaśnia 
to paradoksalnie bmzmiące zdanie w taki sposób: 

„Rp. 1600 podskoczyła сепа pieprzu odrazu z 8 
szylingów na 8. Przedstawiciele londyńskiego miesz- 
czaństwa byli tem oburzeni w najwyższym stopniu, 
gdyż onego: czasu staazowił pieprz jedną z najuiłubień- 
szych przypraw jedzemia mięsmego. Zaczęto tedy za- 
stanawiać się nad sposobami zaradzemia złemn. 

„Zwyżkę cen piepnzu spowodowali Holendrzy, po- 
siadający wówczas w »wem ręku monopol пата z 
archipelagiem Malujkim i dyktowali ceny, jakie się 
im podobały. Postanowiono więc spróbować, czy nie 
mda się im tego monopolu odebrać. To zaś było. mo- 
żedbnem tylk wtedy, gdyby żeglarze angielscy dotarli 
do tych krajów. które produkowały pieprz oraz inne 
kionzenie. Aby w czyn ten zamiar zamienić, zryołał 
Ота major Londynu zgromadzenie miejscowych no- 
tabłów ze Świata kupiedkiego, na którem postano- 
wiono założyć Kompanję Wschodnio-indyjską. A wia- 
domo, że ta Kompanja położyła w Indijach pierwsze 
podwaliny pod panowawie Anglji i z biegiem czasu 
zdobyła je prawie całe dla niej.“ 

Takito drobne przyczyny wywołują nieraz w histo- 
rji wielkie następstwa. 

[йез ы E => E 
Panna na wydaniu i poseł mniejszościowy. 


RÓŻNICA. 
Jaka jest różnica pomiędzy pamą a posłem 
nauiejszościowym? 
— Chyba ta, że o wydamie panny starają się ro- 


sił umysłowych, ciesząc się przytem żelaznem zdro- | dzice, zaś 0 w piki e posła zawsze się stara proku- 


wiem, 


Y 00005; 


monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednioszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w mubryce „Nadesłame* zł, 0.25 
Ogłoszenia Брес. OOO tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


= ЕНЕ” Гранит уу EA do szycia znane. 
Kasprzyckiego". Hur- 
towo-Detalficznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zmainawiać można 
listownie. 820 


ZAWIADOMIENIE. _ 


Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być możesz? Charakter 
zdolności, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, rów- 
nowagi jeżeli nie wiesz jake 


żyć postępować, aby zwycię- 
koprzeciwstawić się losowi, 
zwróć się do о. Śzyllera- 
Szkolnika, znawcy dusz, au- 
tora prac naukowych. Nade- 
slij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych 
otrzymasz listem poleco- 
nym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określe- 
nia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony 
przez słynne medjum Miss 
Ewigny. Analizę horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 
Zł. 3. jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonanie ana- 
lizy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta o- 
głoszeń, poczt. etc. wyżej 
oznaczona suma nie jest 
zbyt wysoka. _ Osobiście 
przyjmuje 12—7 pp. Do- 
świadczenia naukowe pana 
Szyllera- Szkoln:ka zaszczy- 
cone chwalebnymi protokó- 
łami naukowych Towa- 
rzystw Warszawy, świa- 
dectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego 
i odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo - pouczającej. Ka- 
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna- 
czek pocztowy. Adres 


Warszawa, paychografoleg 
Szyller- Szkolnik, Piękna 25. 
pokój Nr. 14. Telei. 506-09, 


Józef Bogdanik 


Kraków, Kanonicza 22. 
wyrabia i naprawia: apa- 
raty ortopedyczne, prosto- 
trzymane, protezy, wkłady 
pod płaskie nogi, pasy prze- 
puklinowe, brzuszne i t. p. 
Ostrzy i na -rawia: brzytwy, 
nożyczki, maszynki do wło- 
sów, noże introligatorskie, 
maszynki do mięsa, 5су- 


zoryk! i t. p 


Rai 


Upiększa cerę nieszko- 
dliwymi środkami zio- 
łowymi, wykonuje fry- 
zury według najnow- 
szych modeli masarz 
twarzy i naświetlania 
kwarcowe. Tanio do 
nabycia białe peruczki. 


LUTRA 


ШШ 
ДТ. 
ШШШ 


zakupisz w firmie 


SZNAJDROWICZ 


W. 
Kraków, Rynek Gt. 29 
Gwiazdkowa wysprzedał serdaków i czapek К perskich. 


Kupuje także wszelkie skóry 


i przyjmuje do garbowania. 1253 


ROLNIK żonaty, w siłe wieku, pracowity, uczciwy, ener- 
giczmy administrator, dobry hodowca, obecnie па posa- 
dzie zarządcy folwarku 8 28 pragnie zmienić takową na 
lepszą lub równorzędną od 1 lipca 1995. Może objąć ad- 


ministrację dwu, trzech folwarków. Łaskawe zgłoszenia 
pod Rolnik“ Poste-restante Jarosław. 1239 
MŁODA, ładna. sympatyczna pamna, lat 18, ale biedna, 


DUŻY KREDENS Ag w bardzo dobrym 
gprzedamia: Kraków, ul. A. Potockiego 8, І. p. 17 


ZAMIENIĘ w Krakowie kamienice ętrową, о oti- 
супе trzechpiętrowej, z pe ją па fodwark 
2 zabudowaniami 


w adnej okoticy, niedaleko. ko- 
лге}. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod z 


— wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 


rator. 


la termiuowe umieszczenia 


ogłoszań 
Redakcja nie odpowiada. 


0.05 — za ото drobne o treści matry- 


SEZ ZOZ 


„ЇЇШЇЇНЇШЇШЇ` 


ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA LUDU POLSKIEGO 


50 rok wydawnictwa 


50 rok wydawnictwa 


Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr. 


Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 

i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy- 
muje bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy” 
na rok 1925. 


Adres Administracji: 
Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7. 


Konto P. K. O. Nr. 400.900. 
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[Emi | 
Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu 
ORANULKI RUSSYANA” 
» 
(Sułphuris aurat. benzoinati 
| 


Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI“, Wzrszawa. 
N ныны E i O 
Konkurs. 


Gmina Kamień powiat Nisko 
kończenie szkoły Tmioklkasowej  piętrowej, 
сіе: na parterze sienka, westybuł, kancelarja, 8 
nada wj. schody na piętro, 
¿na wmosić do dnia 15 st 
aji można zasięgmąć w 
urzędowych { przejrzeć kosztorym. 


cja 
с „хау. Oferty m- 
ie gminnym w godzżnach 


Nu. 295, „GONIEC KRAKOWSKA" Str. 15. 


ZIEMSKI 
BANK KREDYTOWY 


Towarzystwo Akcyjne we Lwowie 


ODDZIAŁY: w Krakowie, шіса Florjańska І. 32, 
w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstochowie, 
Gdańsku, Gdyni, Krośnie, Kołomyi, Lub- 
linie, Tarnowie, Warszawie, Zakopz nem. 


d BANK DEWIZOWY 


załatwia wszelkie transakcje bankowe, 


przyjmuje wkłady w złotych i walutach, opro- 
centowując według umowy. 


Dział towarowy winkulacje i akredytywy 
Dział skór surowych. 


TELEFONY: 350, 1174, 2237, 106, 4062, 4063. 


1252 


э 


А. HOLZER 
| DOM BANKOWY, KRAKÓW 


КО < ZAŁOŻENIA 1863. 


BANK DEWIZOWY 


Telefony: Adres telegraficzny: 
30, 435, 3243, 4296. „Fołzerabank* 
KANTOR WYMIANY: © ke; 


Kraków, Sukiennice 9. Telefon: 4206. 


Z00OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 


Pty papy datowany 
„ki. Władysław KUCHARSKI: 
| meme | 
| PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26. £ 
ao a 


( СОГ PANU JUŻ WIADONO? 


ze bardzo wiele osób podczas wojny tak bardzo się przyzwyczaiło 

do namiastek (Ersatz), że trudno ich jest obecnie przyzwyczaić do 

towaru przedwojennej jakości. — Można to zaobserwować także 
przy paście do obuwia. 


Wszystkim wiadomo że podczas wojny trudno było o ter- 
9 


pentynę, jak również o woski. spro- 
wadzane z zamorskich krajów. Dlatego też wyrabiano pastę do obu- 
wia z krajowych surowców i na wodzie. Pastę taką nazywano wosko- 
wą w odróżnieniu od przedwojennej terpentynowej. 


Pasty woskowe, wyrabiane na wodzie, okazały się dla skóry 


bardzo szkodliwe. Wosk jako tłuszcz nie łą- 
czy się z wodą, О czem może się każdy przekonać. Aby umożliwić 
połączenie wosku z wodą dodaje się potazu, który niszczy skórę. Po- 
taż jest materjałem gryzącym, nie można go np. brać gołą ręką, gdyż 
spala skórę. Та: samo pasta woskowa spała skórę. Obuwie czyszczone 
pastą woskową суйп wodno potażową traci na deszczu połysk i prędko 
się niszezy. 


NATOMIAST 
Pasty terpentynowe nie zawierają substancji szkodliwych. 


Czyszcząc obuwie pastą terpentynową 
pokrywa się skórę cienką powłoką woskową, która chroni ją od wilgoci. 
OBUWIE czyszczone terpentynową pastą nie traci połysku na deszczu. 


Jest też dużo past niby- terpentynowych 


które zamiast terpentyny zawierają Naft, Benzynę, Solwent itp., a za- 
miast naturalnych wosków — woski ziemne, co wszystko razem w zięte 
jak najszkodliwiej oddziaływa na skórę. Szczególnia szkodliwe są pasty 
do obuwia z zapachem pomadek do czyszczenia metali. 


5 ludzie którzy kupują najdroższe obuwie і niszczą je prędko przez 
а ) używanie lichych, niałowartościowych i żrących skórę past. 


Jest natomiast wielu ludzi, 1:077, 714 0 5ке pbuwie 


» i przez używanie najlepszej 
terpentynowej pasty czynią je długotrwałem. 


Najlepszą pastą terpentynową 


jest Ж am, pasta do obuwia 


6 
39 PONIEWAŻ А 


« jest jedyną pastą przetłuszczoną a nadmiar tłuszczu chroni 
„ZORZA skórę od wilgoci i niszczącego działania potu. 


« chroni skórę od pękania a nawet najbardziej zeschniętą 
„ZORZA skórę czyni miękką, elastyczną i jakby nową. 


«« aczkolwiek droga, jest najtańszą w użyciu, gdyź wystarczy 
„ZO RZA obuwie A rh raz na tydzień, a pozostałe dnie prze- 
cierać tylko Папека, 


« jest wyrabiana z najlepszych wosków na francuskiej ter- 
„ZORZA ж podług angielskiej recepty pod dozorem fachow- 
ca Anglika. 


Dlatego też każdy dbający o swe obuwie używa wy- 
łącznie najlepszą przetłuszczoną pastę do obuwia 
nagrodzoną na ostatniej wystawie w Belgji wielkim 
ZŁOTYM MEDALEM wraz z wstęgą honorową 


ŁA" 


PASTA 


„ZORZA“ 


Z4 jest ogromnie rozpowszech- 
A nt: | | niona dlatego często pod- 
SZ JEJ | rabiana 


J: еа. każde pudełko pasty 
ШЕ; s„ŁORZA” 


jest zaopatrzone banderolką. 


Krajowa Wytwórnia Chemiczna |. GEVER 


Warszawa, Nowolipki, 72. (dom. własny). . 


Mtr. 18. U Paa a 0 УР r N „BONIBO KRAKOWSKI" Nr. 200. 


| GŁÓWNA WYGRANA 250.000 złotych 


prawie 50.000 dolarów 


WYGRANE PO ZŁOTYCH: 150.000, 100.000, 75.000, 50.000, 25.000, 15.000, 10.000, 6.000. 5.000, 3:000, 2.000 it. d. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA. 
Osólna suma wygranych 4.512.000 ziotych. 
Ciągnienie IV klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Kiasowej 9 i 10 stycznia 1925 r. 
Ceny losów IV klasy są następujące: 


| ćwiartka 24 złote |———| Połówka 48 zł. |——|__ (Cały 96 2. | 


Losy są do nabycia u 


BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1. 


EGEGBEBEEIEFIE| BE" W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście: zk BEHEREA 


KARTA ZAMÓWIEŃ! 
Da Braci Safier, w Krakowie, Plac Dominikański L. 1. 


J T za] POTE u 
а КРРТ ZM" эму CZ "sł. 
KRYM ATATA ACE „з е $ J 


Ар а 


е" 


Niniejszem zamawiam do IV klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: losów ćwiarłek po 24 zł. 
losów połówek po 48 zł. . . losów całych ро 86 zł, — Należyłość zł. przesyłam przekazem pocztowym. 
imię i nazwiska 
Dokładnie] 119 1 1828. 


łnić Miejscowość i ostatnia poczta 
Ka | Bliższy adres: 
БА Specjalne życzenia: 


Sy Ау WERE ЙЕНЕ М OSS PWT 


КА 


A ZJ WZ ААА CZE CÓŻ CCCZŻZ ААЫА ЫНЫР cz Даб Odciski, brodawki 
EW A k y м e i I skórę zgrubiałą na podeszwach 
Ogrodzenia nietyłko tańsze ed drewnianych y эй a A 


„AŁAWIOL* 


р Chemiczno-farmaceutyczn. labora- 
| : torjum „Ap. Kowalski" w Warszawie, ш. Miodowa5. 


„> lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z słatki órucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami | furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


a 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Акс, „четы l | зрее уессек лили ИВИ 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor”. б 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty пе każde żądanie. 


a ZP 
KAMIENIE ZOŁCIOWE NAZA Н. Мето 
CHOLEKINAZA Н. Niemojewskiego 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. АТАҚ! W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie s:hodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna і mętna iub też 
bezbarwna jak woca. Język obłożony. Gorycz і kwas w ustach. Odbłjanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Sline podenerwowenie, Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 


stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żęber i parcie na kiszkę stol 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekied у wymioty żółcią, н: zimne рар, Ziza | 


т======——— Bliższych informacji udziela: E a H. a e Warszawa, Nowy Świat Nr. 6. === 
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Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! ш 
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E 79 © 
в „GŁOS WSCHODU 
E 99 = | TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY | =: ота ginsi nis шуут jet пуа na are 


Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu nie oyrkowaj tak krwawo wypadły. Zamiast walk gładźa. 
i Polski ań dali; гону ruzińskie В Pismo Вехрагіујпе z dodatkiem ilustrowanym, | 1070" „dy ке wtenczas umądzało wyścigi za koc 
4 Е 80 ате э | Чо za szybkie pisanie PENKALA atówkiem 
E Serge Kuraliszwiiii. Тур. „Głos Wschodu” wyda- poświęcane obronie ludu i Państwa Polskiego | PENKALA ołówek niładkowy umożli a с: 
Ш je dodatki w językąch francuskim i tureckim. na kresach południowo-zachodnich Е i A” go піру a ita | 
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